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| ROZEAM W ,,WYZWOLENIU®

i (Napisał dla N, $. Tad, Wieniawa-Dlugoszowski)

Najradykalniejszy, najżywszy i najsympatyczniejszy klub w
Sejmie Polskim „Wyzwolenieprzechodzi obecnie okres tarć we-
wnętrznych, w wyniku których mamyjuż drugi wypadek odiama-
nia się grup, tworzących kluby samodzielne.

Najpierw odeszła grupa Wojewódzkiego - i utworzyła klun
Niezależnej Partji Chłopskiej, rzucając hasła zbliżone do progra-
mu lewych socjalistów. Teraz znowu wystąpiła gxupa Bartla
1 Smiarowskiego, do których przymknął Thugutt --
1 określiła się jako Partja Pracy, stawiająca sobie za zadanie
fachową odbudowę Rzeczypospolitej i takąż (fachową) pracę na
terenie sejmu, zwłaszcza w komisjach -

„Wyzwolenie" poniosło zatem dość poważną stratę liczebną,
pomniejszającą znaczenie i wpływ tego klubu, zarówno w akcji
sejmowej, jako też na terenie walki ideowej.

Wprawdzie ani jedna ani druga grupa nie są w stanie ode-

  

brać „Wyzwoleniu" tej roli, jaką ono w dalszym ciągu odgrywa
na wsi

N. P. Ch. (t. zw. enpechowcy) będą musieli wcześniej czy
źniej szukać porozumienia z socjalistami (prawdopodobnie

„Niezależnymi" z grupy Drobnera). Zaś Klub Pracy, żywo przy-
pominający fizjonomją swoją dawnych rosyjskich kadetóww pol-
skiej transpozycji - nie będzie mógł posiąść wpływów na wsi -
i przy nowych wyborach do sejmu będzie mógł jedynie oprzeć się
na inteligencji pracującej, która do poprzednich wyborów stanęła
„pod sztandarem Demokratycznej Unji Państwowej (t. zw. D. U
P.-a), która nie uzyskała ani jednego sejmowego mandatu

Przez odpadnięcie tych dwuch grup „Wyzwolenie" będzie mo-
gło kosztem liczebnej straty wyprostować swą linję ideową, która
dziś jest przedmiotem straszliwych napaści ze strony naszej re-
akcji, nazywającej każde hasło „Wyzwolenia" - robotą „bolsze-
wieką", co stało się już taką nazwo-manią, że wystarczy kichnąć
z lewej dziurki nosa - aby odrazu zostać „bolszewikiem", Jest
to tytuł nielada - i obdarzano nimnawet takich ludzi jak Józef
Piłsudski, któremu „karły zaplute" preykleity do pleców konku-
rencyjne etykiety: andyty z pod Rogowa" i „bolszewika", coukradł Polsce spokój i... koronę królewską, tak skrzętnie postu-
kiwaną przez wszystkich zidjociałych wniewoli rodaków naszych
typu pp. Strońskich, Nowaczyńskich, Zamorskich i innych, co psywieszali na twórczych postaciach krwawiącej Polski - po to m.in., apy potem nadstawiać pierś pod wieszanie orderów różnej
wartości.

Jeśli przyjrzeć się głębiej tym rozłamowym wypadkom w „Wy.
zwoleniu" - musi nas ogarnąć smutek, że tak się dzieje. Smu-

(Ciąg dalszy na str. 6-0)

PRZYWÓDCY FASZYSTOWSCY

-

WZYWAJĄ

SWOICH ZWOLENNIKÓW DO ZWALCZANIA

PRZECIWNIKÓW

Domonstracje socjalistów w rocznicę śmierci posła Matte-

ottiego mają być zgniecione
si o-

upadku ducha wojennego po

klęskach poniesionych przez je-

go wojowników w ostatnich

 

   

 

RZYM, 3 czerwca. - Sekre-

tarz włoskiej partji faszystow-

skiej Farinaci „lew faszystow-

    

 

 

#ki' wydał odezwę do organi-

racyj faszystowskich w całych

Włoszech z wezwaniem, aby nie

pozwolili socjalistom na urzą-

dzanie demonstracji z okazji

pierwszej rocznicy śmierci s0-

cjalistycznego posła Matteottie-

go, zabitego wskrytobójczy spo

sób przez faszystów9-go czerw.

ca ub. roku

„Faszyści nie mogą pozwolić

nawet na jedną socjalistyczną de-

monstrację - napom v

zwolenników „lew faszystowski"

 

Farlnaci, który jest w głównej ,

mierze odpowiedzialny za akty

terorystyczne faszystów w zwią

zku z morderstwem Matteottie-

go.

Na froncie marokańskim czy-

nione są przygotowania

do wielkiej bitwy

FRZ, 3 czerwca. - Wzdłuż

całego frontu francusko-maro-

kańskiego, po obydwuch stro-

nach czynione są energiczne

przygotowania do mających się

niedługo rozpocząć walk. Na

krańcach obydwuch skrzydeł to

czą się zacięte utarczki, pomię-

dzy powstańcami i wojskami

francuskiemi, które wykazują

pewnego rodzaju osłabienie z

powodu nadeszłych niespodzia-

nie wielkich upałów podzwrot-

nikowych

Przywódca powstańców Abd.

El-Krim nie wykazuje wcale

1 dwuch tygodniach

Podczas walk na froncie fran

cusko-marokańskim wielką ro-

lę po obydwuch stronach odgry-

wają aeroplany, które nie tylko

służą do celów wywiadowczych,

ale do przewożenia amunicji, a

› często żywności załogom wojsk

+ francuskich, -oblężonym -w

| swych -połowych -twierdzach

przez oddziały powstańcze.

Niepodległościowcy filipińscy

odnoszą zwycięstwo

w wyborach

MANILA, 3 czerwca. - We-

dług niekompetentnych obli-

czeń wyników powszechnych

wyborów na wyspach Filipi-

nach niepodległościowcy filipiń

sey odnieśli kompletne zwycię-

stwo, uzyskując większość w o-

bydwuch izbach parlamentar-

nych w legistlaturze stanowej

i senacie. W |

Doktór Polak ukarany za

karkołomną jazdę

MANCHESTER, N. H.,

czerwca, - Dr. D. Tucholski,

urzędnik wydziału zdrowia z

Brooklyn, Mass., został skaza-

ny w tutójszym sądzie miej-

skim na 100 kary 1 zapłacenie

kosztów sądowych za karko-

łomną jazdę w stanie podchmie

lonym. Dr. Tucholski zgłosił

| apelacje od wyroku.

so
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WARSZAWA, 3 czerwca. -
Prezydent Rzeczypospolitej Sta-
nisław Wojciechowski przyjął.
rezygnację wice-premjerą Sta-
nisława Thugutt'a, który został
swego czasu powołany przez
premiera Grabskiego dla uzdro
wienia stosunków administra-
cyjnych na Kresach Wschod-
nich 1.22

Z okazji amerykańskiej uro-
czystości wieńczenia grobów
(Decoration Day), przypadają
ce) 30-go maja, odbyło się w
katedrze św. Jana uroczyste na-
bożeństwo ku czel żołnierzy
amerykańskich, poległych w
bronie Polski
Wnabożeństwie wzięli udział

członkowie rządu, ciało dyplo-
matyczne, przedstawiciele ar-
mji -i instytucyj społecznych.
Prezydenta Rzeczypospolitej za |
stępował szef generalnego szta- |
bu armii. !

sd

 

Rezygnacja wice-premiera
St. Thugutt'a przyjęta

Amerykańska mowy:”:wieńczenia grobów w Polsce -
Odsłonięcie pomnika amerykańskich lotników

poległych w obronie Lwowa

W sobotę, 30-go maja, ame-
rykańska uroczystość Wieńcze-
nia Grobów odbyła się we Lwo-
wie, odsłonięciem pomnika ku
czei trzech amerykańskich lot.
ników, poległych w _obronie
Lwowa, ,
 

17 osób ginie skutkiem hu-
raganu, jaki nawiedził

środkowy zachód

OMAHA, 3 czerwca. W na-
stępstwie niezwykłych upałów,
jakie nawiedziły środkowy za-
chód powstała wczoraj gwałto-
wna burza elektryczna w połą
czeniu z huraganem, która spo-
wodowała śmierć 17 osób. Szko
dy wyrządzone huraganem do-
chodzą blisko milfona dolarów.
Największe szkody zostały wy-
rządzone w północnej części
stanu Iowa i południowej części
stanu Minnesota.

 

 

 

NAJNOWSZE

 

WIADOMOŚCI

  
SZANGHAJ, CHINY

Japonja do spółki z państwami euro-
pejskiem! uspokoi Chiny

Według wiadomości otrzymanej z
Tokto za pośrednietkem Agencji
Reutera, rząd japoński zmienił swo.
je dotychcznąowe stanowisko w spra
wie sytuacji w Chinach i gotowy jest
przyłączyć się do państw europe).

dla uspokojenia Chin, by przez
trzymanie się na uboczu jak to pla-
nował nie pozbawić się możności
udziału w poważnych decyzjach które
państwa europejskie niewątpliwie po.
wezmą, gdyby obecne zaburzenia
polityczne w, Szanghaju miały objąć
cals Ching.

PARYŻ, FRANCJA
Nota do Niemiec w sprawie rozbrojeń

będzie ogłoszona w sobotę
Nota wysłana przez państwa aljan:

chie do Niemiec w sprawie narusze.
nia przez Niemcy klauzul wersalskie.
go traktatu pokojowego będzie ogło.
szona w przysałą sobotę /Rząd nie
miecki zastrzegł się u rządów państw
aljanckich przeciw natychm astowe
mu treści not doręcz
Niemcom przez państwa wljunckie,
skutkiem czego rząd niemiecki był
stawiany częstokroć w trudne polo
zenie

 
SOFIA, BULGARIA

Wybuchy nowych zaburzeń
W obawie wybuchu nowyct: zabu.

rzeń rząd bułgarski ogłosił w stolicy

| kraju na nowo stan wojenny z prze.
prowadzeniemścisłej rewizji wszyst.
k'eh mieszkań w młoście -Na czas
rewizji w/kt z mieszkańców nie mógł

 

się wydalać z domów, ani pojawiać
na -ulicy -Wszyscy przechodnie,
złapani na ulicy byli aresztowam i
poddam surowej. rew'zji

 

BUDAPESZT, wgony
Oskarżyciel regenta Morthy'ego

aresztowany
Były minister spraw wewnętrznych

Beniczky, przywódew węgierskich mo-
narchistów został aresttowany pod
zarzutem obrazy regenta państwa
Horthy'ego Arosztowany Beniczky
w wiadomości ogłoszonej w gazecie
"Ujkmg",. organie monarchistów wę.
glersk ch oskarżył regenta Horthy'e
go o współudział w morderstwie re-
duktorów, socjalistycznych Somogyi 1
Bosco, ktdrych zwłoki zostały znale.
złone w rzece Dunaju rmasakrowane
do: niepoznania

  

osto, NORWEGJA
Rząd: norweski przygotowuje wy.
prawę
Regd norweski postanowił wysłać

specjalną wyprawę ratowniczą. złożo.
ną z dwuch meropianów dla odszuka
nia zaginionych śmiałków podbiegu.
nowych |Amundsena 1  Eliswortha,
Amerykanina. którzywyleciell do ble:
guna północnego dnia 27-g0 maja w
dwuch woropianach i dotychczas nie
wróc li
 

WARSZAWA, 3 czerwca. -
W sejmie polskim dnia 28-zo
maja po przekonywującej mo-
wie posła Dziducha uchwalono
zwrot 80 procent wkładów do-
larowych imigrantom, które po.
tracili podczas upadku marki

E X T

WARSZAWA, 3 czerwca. -
a Laurim,

lutym br.
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Niezwykłe upały w New
Yorku i okolicy

Gorąca fala jaka sig rorpostarin
przed dwoma dniami nad New
Vorkiem 1 okolicą nie ustępuje
wcale. Termometr we środę o go-
dzinie drugiej po południu wskazy:
wal 80 stopni w centu. Nieznoś
ne gorąco stało się jeszcze doku.
callwazem z powodu wielkiej ilo-
ści pary w powietrzu. Skutkiem
nadmiernego gorąca w stanie Now
Jorsey zmarly dwie osoby a pięć
osób doznało porażenia w stan e
Ngw York.

AMBASADOR AME.
RYKANSKI CHWALI
RZĄD MEYKANSKI

W Meksyku panuje porządek
i poszanowanie prawa

  

WASHINGTON, 3 czerwca.
- Ambasador Stanów Zjedno-
czonych do Meksyku James R.
Sheffield, przybywszy do. stoll-
cy dla zdania prezydentowi
sprawozdania ze swojej działal-
ności w rozmowie z korespon-
dentami prasy, wyraził przeko-
nanie, że republika meksykań-
ska pod rządami prezydenta
gen. Callesa wstąpiła na drogę
pomyślnego rozwoju.
„W Meksyku panuje wzoro-

wy porządek i poszanowanie
prawa - powiedział ambasador
Sheffield - chwaląc sprężyste
rządy prezydenta Callesa, któ-
re po kilkunastu latach anar-
chil, spowodowanej nieustają-
cemi rewolucjami zdodał nakło-
nić naród meksykański do po-
słuszeństwa prawom.

Wszelkie pogłoski o grożą
cych wybuchem nowych rewo-
lucjach, ambasador Sheffield
uważa za bezpodstawne, Naród
meksykański zrozumiał wkoń-
cu, że szczęście i jego dobroby!
leży w poszanowaniu konstytu-
cji i istniejących praw i prze-
stał dawać posłuch wszelkiego
rodzaju awanturnikompolitycz-
nym, ólnie zawiedzionym
w swych ambicjach generałom,
którzy dla jakichbądź błabych
powodów nie wahali się wypo-
wiadać posłuszeństwa swemu
prawowitemu rządowi i pogrą-
żać kraj w odmęt rewolucji 1
anarchii. 
 

 
polskiej. Poseł Dziduch był w
roku ubiegłym w Stanach
Zjednoczonych i przekonał się,
ile żalu i rozgoryczenia* wśród
wychodźtwa wywołały straty
dolarów amerykańskich, posta-
nych do rządowej kasy polskiej.

R A !
 

KONKORDAT POLSKI Z PAPIEŻEM ZATWIER-

DZONY 0C

Dokumenty ratyfikacyjne wymienione pomiędzy rządem
Polski a nuncjuszem papieskim - Litwa ciągle prote-

stuje przeciw konkordatowi Polski z Rzymem

 

Dzisiaj pomiędzy rządem polskim,
wymiana dok

utwier'dulącychrkonkordnt. nwanngrn: Polskę z papieżem w

Z okazji wymiany pomiędzy Polską a Rzymem dokumentów
ratyfikacyjnych, rząd litewski ponowił energiczny protest przeciw
przyznaniu kościołowi rzymśko-katolickiemu w Polsce zwierzch-
nictwa nad kościołem rzymsko-katolickim w województwie Wileń-
skim, do którego sobie ciągle rości nieuzasadnione pretensje Li-

a

POLACY AMERYKANSCY OTRZYMAJĄ ZWROT

-__ OSZCZĘDNOŚCI WYSŁANYCH DO POLSKI

Sejm na wniosek posła Dziducha uchwalił wypłacić efni-

grantom 80 dolarów za wysłanych 100

 

Ludzie posyłali nieraz oszczęd-
ności całego życia, aby pomódz
Polsce i mieć gotowy grosz w
razie powrotu do Ojczyzny. Kto
posłał tysiąc, dwa, trzy lub wię-
cej dolarów, ten przekonywał
się z rozpaczą, że pozostało mu
kilka lub kilkanaście dolarów,
amieraz i centów. Rozpacz i roz-
żalenie było wielkie. Poseł Dzi-
duch po powrocie z Ameryki
wniósł do sejmu projekt zwrotu
tych strat wychodźcom sto za
sto, Przez Blisko rok projekt
omawiano w Sejmie, W między
czasie poseł Dziduch zwrócił się
do pism polskich. w Ameryce,
'aby mu przysłać jak najwięcej
informacyj od poszkodowanych.
Pisma amerykańskie zebrały ty-
siące informacyj i przesłały po-
słowi. W sejmie poczęto godzić
się z myślą o odszkodowaniu,
ale chgiano zwrócić wychodź-
com tylko 30 pępcent, potem 50
procent, wreszcie stanęło na 80
procent.

Prawdopodobnie zwrot ten
nie będzie w gotówce, ale w bon
dach. Kto dał naprzykład $1,000
gotówką do polskiej kasy osz
czędnościowćf, ten może ddstać
za 3800 bondów, od których bę-
dzie pobierać rocznie procent

| do czasu wyjścia. Małe wkłady
|

 

! w gotówce.

  

Naród niemiecki oburzony na

warunki paktu gwarancyjnego

 

 

FRANCJA ZASTRZEGŁA SOBIE PRA-

WO PRZEMARSZU DLA SWEJ ARMII

NA POMOC DLA POLSKI I CZECH

Szowinisci niemieccy oświadczają iż pakt gwa»

rancyjny nie jest wart papieru na którym (,

zostanie napisany {7 *

JEŻELI ZIEMIE NARODU NIEMIECKIEGO NIE ZOSTANĄ

ZABEZPIECZONE PRZED STOPAMI

OBCEGO ZOLNIERZA

 

 

  

BERLIN, 3 czerwca, - „Niemożliwe do uwierzenia" - tem!
słowy przedstawiciel rządu angielskiego określił porozumienie an«
gielsko-francuskie dla paktu gwarancyjnego, zaproponowanego
przez Niemcy dla zabezpieczenia wschodnich granic Francji, który
oprócz tego ma pozwalać Francji na przemarsz wojsk francu«
skich przez niemieckie terytorjum na pomoc Polsce lub Czecho-
Słowacji, zamieszanem w jakąkolwiek wojnę.

iciel rządu niemieckiego w dyp yornym ko-
munikacie do niemieckiej agencji wiadomościowej wyraził prze-
konanie, że projektowany paki gwarancyjny nie wart papieru, na
którym zostanie napisany, jeżer. całość niemieckiego terytorjum
nie zostanie uchroniona przed stopą zagranicznego żołnierza.

Początkowy optymizm narodu niemieckiego, odnośnie zwy»
cięstwa paktu gwarancyjnego projektu niemieckiego szybko za«
mienił się w pesymizm po otrzymaniu noty angielsko-francuskie
w sprawie warunków paktu gwarancyjnego.

Pr

 

 

Pr rządu wyrażają p że
planowane przez aljantów zmiany w pakcie bezpieczeństwa, czy»
nią ściwie ten pakt pozbawi Ikiego bezpieczeń

Dyplomaci niemieccy mają nadzieję, że im się uda przeforso-
wać swój projekt paktu. gwarancyjnego, a w najgorszymrazie
zapewnić neutralność dla swego terytorium w warunkach przy»
stąpienia dó Ligi Narodów.

Na tej drodzo przedstawiciele narodu niemieckiego spodzie»
wają się odciąć Francję od jej wschodnich aliantów i pozbawić
Polskę pomocy Francji na wypadek wojny z Rosją.

Największą przeszkodą dla pokoju, według szowinistów nie»
mieckich jest Polska, która się nie chce wyrzec żadnej części
swego terytorjum, a Niemcy dopóty nie przestaną protestować
przeciw niesprawiedliwości wersalskiego traktatu pokoju, dopókl
kurytarz gdański rozdzielający Prusy Wschodnie od Niemiec, nie
zostanie zniesiony. +

(Wiadomość powyższa jest dokładnym wyrazem nastrojów,
panujących wśród narodu niemieckiego, który pod żadnym wa»

 

Pogłoski o krwawym

LONDYN, 3 czerwca. - Wła-
dze angielskie w Indjach zosta-
ły zaalarmowane wiadomością
o wybuchu w Afganistanie no-
wej grośnej rewolucji, wywoła-
nej tym razem przez agentów
bolszewickich.
Wiadomości otrzymane w o-

statnich dniach o stłumieniu
rewolucji przez rząd emira przy '

pomocy gwałtownych represyj,

Którzy nawołują ludność

SZANGHAJ, 8 czerwca.

Ostatnie zaburzenia robotnicze,

w' których kilkadziesiąt osób

zstało zabitych, a kilkaset cię-

żej i lżej rannych zostały wy-

wołane przez agitatorów bol-

szewickich, którzy w ostatniej

chwili zwrócili się w swych ode

zwach do ludności chińskiej, aby

| zupełnie wypędzili cudzoziemców |
i
| z Chin.

| W koloniach cudzoziemskich |

  

| będą prawdopodobnie zwracane | zapanowało z tego powodu wiel |

| kie zaniepokojenie, Przywódcy I

runkiem nie chce się pogodzić z myślą utraty Prus Zachodnich
i Gdańska, przyznanych Polsce przez wersalski traktat pokoju. -
P. R.). *

ANGLJA ZAALARMOWANA WYBUCHEM

NOWEJ REWOLUCJI W AFGANISTANIE

Śle pospiesznie liczne wojska nad granicę afgańsko-indyjską

 

 

stłumieniu powstania

okazały się przedwczesne

okazały się  przedwczesnemi,
Na skutek alarmujących wia»
domości angielski rząd indyjski
wysłał pospiesznie na granice
Indyj większe masy wojsk, dla
ewentualnego odparcia ataku
bolszewickich band afganistań- - .
skich, marzących o wtargnięciu,
do Indyj angielskich i wywoła»
niu rewolucji całej ludności in-
dyjskiej przeciw- Anglii. .
 

ZABURZENIA WSZANGHAJUDZIEŁEMAGITA-

© TORÓW BOLSZEWICKICH
 

chińską do wymordowania cudzo-

ziemców - Marynarze państw europejskich i St. Zj.

spieszą na ratunek europejczykom %
 

poszczególnych kolonii wyr»
żają nadzieję, że potrafią opa-
nować grożące niebezpieczeń-
stwo ale przyznają, że sytuacja
od czasu wojny bokserskiej ni-
gdy nie była groźniejszą. Wo-
bec tego przedstawiciele państw
europejskich i St. ZJ. wydali od-
działom marynarzy z okrętów
wojennych, znajdujących się
na wodach chińskich rozkazy
do wylądowania i wzięcia w ol
bronę -kolonii europemdch i

amerykańskiej w Szanghaju.

D

*



-
-
-
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Drisiej Dotychczas

2846
 

   
 

Kronika miejscowa
 

Wieczorek Familijny
urządza Tow. Mar) Konopnic-
kiej, grupy 20 Z. P. N. w New
Yorku, w sobotę dnia 6-g0 czer-
wca w Domu Narodowem, 19-23 ||$t, Marks pl., w New Yorku.

Początek o godzinie 8 wie-
czór. Muzyka doborowa polska.

- :Do licznego współudziału zapra-
sza się Szan. Rodaczki i Roda
ków.

Cena biletu tylko 50 centów
Komitet.

Muzyka

Aby członkowie Kółka Man-
dolinistów "Lutnia" mogli mieć
większą sposobność do studjo- |
wania w muzyce zarząd Kółka

"postarał się o Auditorium w
Szkole Publicznej Nr. 63, East
dth St., pomiędzy Avenue A i
First Avenue, gdzie się odby-
wają próby orkiestry w każdy
piątek, o godzinie ›B.ej wieczo-
rem. zaś pojedyncze lekcje w
każdą środę, od godziny T-ej
wieczorem, w Domu Narodo-
wym, pn. 19-23 St, Markis Pl
Chcąc _Kółko _Mandolini-

stów "Lutnia" utrzymać na wy-
żynie szczeblu rozwoju, z okazji
swego dziesięcioletniego jubile-
uszu apelujemy do całej Polonii,

nadal popierała nas wtej
pracy i jeśli znajdują się chętni
do nauki muzyki na rozmaitych
Instrumentach, proszeni są o ła
skawe przybycie w każdą śro-
dę, o godzinie 8-ej wieczór, do
Domu Narodowego, pn. 19-23
St. Mark's Place, New York Ci-
ty. gdzie każdybędzie mile i ser-
decznie widziany

 

 

U W A G A

Szkoła Rady Oświatowej u-
rządza w każdą srodę, próby or-
kiestry smyczkowej pod kierun-
kiem Czesława Podsiadło, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.

Uprasza się Sz. Rodziców o
łaskawe przysylanie dzieci na
próby.

Kierownik Szkoły Rady 0;
światowej J. Ziębiński.
 

  

Pamiętajcie o Komitecie Im.
Józefa Piłsudskiego

 

Roczny Popis
SZKOLY MUZYCZNEJ
prof. W. Borzęckie o,
(KlASA FORTEPIANOW

odbędzie się

dnia 4-go czerwca
o godz. Tej wieczorem

w Domu Narodowym
~ 18-28 St. Marks PL

New York City

Goście mile widziani
 

at
wa mik abo

w wtPRS
chór.

\"
Dobre miejsce po n'vk

» 1 »e
conn nevetyctsien.

 

stanowi
Wiele dobrych miejsc po 11.00 :

  

| Tow. Samopomoc

Dla wygodyczłonków Towarzy

| stwa Samopomoc Polska, zmie-

| niony został dzień posiedzeń z

poniedziałku na Środę. Posiedze-

nia zarządu, jakoteż komisji za-

pomogowej, odbywać się będą w

każdą pierwszą środę miesiąca;

$ posiedzenia ogólne odbywać

się będą w każdą trzecią środę

miesiąca.

M. Besarabowiez, sekretarka.

  

 

| Odebranie licencji szo-
| ferskich

 
|_ Regd Stanu odebrał prawo po-
wożenia samochodami 51. szofe-
rom w mieście New York. Z licze

| bytej większość pozwoleń na jaz
dę samochodami została odebra-
na z powodów pijaństwa i nieo-
strośnej jazdy, Między innemi o-
debrano także pozwolenia kilku
Polakom, a m. Michałowi: Res-
nikowi, 116 E. 108 N. V.; Janowi
Wroblewskiemu, Washburn
Ave., Yonkers; Zimi-
trowiczowi, 81. Elmpoint Ave,
Brooklyn i Henrykowi
rzowi, 1857 Park Place, Blyn.

 

  

Pogrzeb panny Kane

Tysiące Jadzi; snie
go upału, wzięło udział w pogrze
bie zamordowanej Florence Kane
Kondukt -pogrzebowy .posuwał
się wzdłuż drogi, jaką ostatni raz
przechodziła panna Kane, koło
miejsca, gdzie -zeszłego ,piątku
znaleziono ją uduszoną przez do-
tąd :niewyśledzonego -mordercę.
Msza odprawioną została w prze
pełnionym ludźmi kościele św.
Macieja przy Utica Ave. i Eastern
Parkway. .
Rodzina zamordowanej w 0-

krutny sposób ofiary, zajęła pier
wszy. rząd podczas mszy, którą
odprawił ks. WilliamJ, Costello.

Pani Kane zachowywała spo-
kój podczas całej ceremonii i za-
łamała się dopiero, tuż przed w
niesieniemtrumny, gdy pozosta
wiono ją samą dla ostatecznego
pożegnania swej ukochunej cór

  

 

  

  

ki

BRONX N. Y.

muwi.”oueTouA

Odezwa z BronxGniuda 85,

Sokół Polski.
 

Pierwsza wielka -wycieczka
okrętowa Gniazda 85 Sokół Pol-
ski w Bronx, odbędzie się w nie
dzielę dn. 26 lipca br., na wiel-
kim o 3 pokładach parowcu do
Croton Point Conn.

Bilety po $1.50 od osoby na-
bywać wcześniej można: w So-
kolni, 180 Grand St. Brooklyn,
N. Y.; w Agencji kart okręto-
wych u p. Twardowskiego, 162
East 23 St., New York; w Can-
dy Store 414 W. 40 St. New
York; w Domu Narodowym. 705
Courtlandt Ave., Bronx, N. Y.;
wKsięgarni u p. Dołęgowskiego
793 Courtlandt Ave. i u Foto-
grafisty p. J. Chrostowskiego,
208 Jersey St., New Brighton,
8. I.; u p. Nadzałowskiego, 202
Jersey St. New Brighton, S. I. i
u p. Laskoskiego, 237 Benzigar
Ave., New Brighton, S. I
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W miarodajnych źródłach przy
puszczają, te Grace Abbot, z
biura pracy Stanów Zjednoczo-
nych zostanie wybrany na kiero-
wniczkę międzynarodowego biura
opieki nad dziećmi, które się

organizuje w Genewie

 

OCHRONKA 
„ Pietrusiak 1.00
P Burega 1.00
A. Borkowski 2.00

PRZYBYLI Z POLSKI

OKRĘTEM LITUANIA

linji Battycho-Amerykatiskiej

Brzeska Marjanna
Bronisławska Helena
Brezyriska Marja,
Czarnomaz Acam
Dardziński Józef, Katarz

i Stanisława
Fic Weronika
Gacek. Karolina
Gostat Adolf
Gazda Marja
Gumurczyk Marjan
Hajewski Wawrzyn
Humowicki Roman i Józefa
Jordan Emilja
Janiszewska: Petronela
Kostewicz Stefan
Kurek Jadwiga, Władysław

  

  

  

i Irena
Krzysztofik Andrzej
K vk. Józef

 

Kuczowski Stanisław
Kotula. Walenty
Kutryk Marja i Anna
Keiuk Stefan
Lazica Zofja
Lipińska Józefa
Ludwik Józef i Stanisław
Miela-Chmielecka Kutarzyna
Morka Feodosia, Henryk i

Zofja
Marks Antoni
Malek Łukasz

zczyczyn: Michał
eta Katarzyna

Oszust Karolina i Helena
Orzech Elżbieta
Olejnik Wasilina
Pindor Benedykt i Felicja -
Pawłowska Wiktorja, Henryk

i Florentyna
Pajac Michał
Suszyńska Leokadja
Słobodzian Michał
Salka Ludwik
Sotyn Marja
Sirota Malka
Trzaska Aniela
Tyszkiewicz Michalina
Wasylenko Michał
Walendziak Aleksander,

Bronisława, Edward, Wan-
da, Franciszek, i Władys
law.

Worona Eustachy
Wilk Jan
Wierzbicki Jozef

   

  

 
 

 

HIPPODROME.
4lst Street i Sixth.Avenue

DWA RAZY llUEhX ®.

Najlepsze miejsca ra prz

- nia popołudniowe 50, wieczór $1.

bind-“Mumw M“-

  

   

testree w wie

 

 

 

Początek 'o godzi

MUZYKA DOB

Do licznego współudziału

 

WIECZOREK FAMILLNY

urządza

Tow. Marji Konopnickiej gr. 20 Z. P. N. w New Yorku

w SOBOTĘ, 6-G0 CZERWCA, W DOMU NARODOWYM

« 19-23 St. Marks Place w New Yorku

inie B-e] wieczorem

OROWA POLSKA

zaprasza Komitet.

 

  

 
 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego

Towns, w następnie podpalił

  

  

 

KOMUNIKAT KONSULATU GENERALNEGO

Na skutek rozporządzenia Ministerjum Spraw. Zagranioz-

nych, Konsulat Generalny Rzeczypospolitej Polskiej w Nowym

Yorku uprasza wszystkich kawalerów Orderu Wojennego

„Virtuti Militari", o niezwłoczne skomunikowanie się z urzę-

dem tutejszym oraz o podanie szczegółów o sobie (jak: przy-

należność państwowa, data i miejsce urodzenia, szarża lub sto-

pień, formacja wojskowa itp.).

uprasza 0 zakomunikowanie liczby porządkowej posiadanego

orderu, jakoteż wszystkich innych o nim szczegółów.

Ponadto Konsulat Generalny

Konsulat Generalny Rzeczypospolitej

Polskiej w New Yorku

 

+ Wlelkn kamk

Wycieczkę na wyspg Staten Is
land i piknik urządza Kółko Man
dolinistów „Lutnia" w niedzielę,
dnia So czerwca, br., w Grant
City Parku, 247-0 Midland Ave.
Grant City, Staten Island, N. Y
Jedyna sposobność nadaje się

dla każdego, aby w niedzielę ra-
uo wybrać się na wycieczkę i

ić piękną okolicę i Grant
Park, gdzie 15 lat temu Po-

y obchodzili 500 letni jubie
leusz zwycięstwa pod .Grunwal-
dem, a później zabawić się w
gronie śwoich znajomych.

Specjalna jazz orkiestra, wy-
kie

 

 

 

   

kąpiel i inne towarzy

 

Ścigi,
zabawy o nagrody.

Początek o godzinie 10ej rano.
Nudmieniamy, że drugiego pik-
niku w tym roku Kółko Mando-
linistów „Lutnia" nie urządza
Szczegóły w ogłoszeniach.

Piknik

Tow. śpiewu „Wanda" urzą-
dza wspaniały piknik w niedzie-
ę, dnia 19-go lipca, 1926 roku

 

w Hoffmann's Parku, West-
chester, N. Y.
Będą tam wszyscy znajomi,

krewni, przyjaciele. Gra w krę-
gle i rozmaite niespodzianki.

Piknik

Złączone Oddziały .Zw. Soc
Pol. w New Yorku i Jersey City
urządzają wielki Piknik w. so-

| botę, dnia 4 lipca b. r. o godzi
| nie 1 po południu w Czeskim
Narodowem Parktw"319 Wool-
sey Ave., Astoria, L. L

Piknik odbędzie się bez wzglę
du na pogodę, w parku jest do-
wolne pomieszczenie "pod da-
chem; do tańca przygrywać bę-
dzie doborowa muzyka prof. J.
Mroza; wielka sala do tańca, -
gra w kręgle o nagrody, roman"
sowa poczta i różne zabawy. -
Wstęp 50 centów od osoby. Bi-
lety na piknik można wcześniej
nabyć u członków poszczegól-
nych oddziałów.

 

Komitet
 

Piknik

T-wo Śpiewu Harmonja w
New Yorku, Grupa 800, Z. N. P.
urządza 45-ty rocznywielki pik»
nik, dnia 21-go czerwca 1926
roku, w Brooklynie, w Dexter
Parku, Jamaica Ave., przy'stn-
cji Elderts Lane Stations. T-wo
Śpiewacze Harmonja znane Po-
lonji poszczycić się może takimi
zabawami. Nie też dziwnego,
że na zabawy Harmonji rok ro-
cznie ściągają tysiące młodzie-
ży I, starszych. -Jest to jedyny
plknlk na którym wszyscy zna-

foi po zakątkach wielkiego

New Yorku i okolicy mogą się

zobaczyć, pogawędzić i potań-

czyć, słowem spędzić wesoło

dzień. 

Podczas poszukiwań za człowiekiem, któryzastrzelił p. Euimę

jej domek niedaleko Winthorp,

Mass, znaleziono ciało jej siostrzenicy, zabitej również przez te-

, go samego człowieka

 

Pikniki i Zabawy Komitet poczynił -wszelkieprzygotowania, aby piknik tenbył jednymz najpiękniejszych wsezonie. _Dwie pierwszorzędneorkiestry symfoniczna i Jazzpozwolą na miłe tańce.
Piknik

" D-wo Dramatyczne "GwiazdaWolności"" urządza wielki piknikdnia 21-go czerwca r. b., w Ul-mer Parku. Komitet poczynilwielkie starania, aby piknik byłjeden z najweselszych.
Odezwa

z Bronx, Gniazda 85 Sokół Pol. Pierwszy wielki piknik nad-chodzącego letniego sezonuGniazda 85 w Bronx, odbędziesię w niedzielę dnia 7-g0 czerw-ca br., przy dźwiękach znakomitej i znanej orkiestry prof. St

Karlewicza w pięknym, o ś

żym powietrzu parku w Escotter

College Point, L. L, urozmaico-

ny różnemi niespodziankami -

np. ćwiczeniami, grą w kręgle i

d

 

 

Komitet pikniku dokłada wszel-

kich starań, by program zaba-

wy był rzeczywistą przyjemnoś

cią, dla Szan. Polonji pamięt-

nym i nadal wabiącym.

Początek o godzinie 1 po po-

ludniu.

 

 

Goryl w Teatrze Selwyn

w New Yorku

Wtych dniach pan Donald Gal

| laber wystawił w teatrze Selwyn

w New Yorku sztukę mistyczną

w trzech aktach, napisaną przez

Ralfa Spence. Jest to właściwie

krotochwila na tle tajemnic sztu-

ki scenicznej i zatytułowaną jest

„Gorilla" (Goryl). Przyznać mu-

simy autorowi, że zadaniu za-

szczytnie podołał, nie podobnego

bowiem publiczność amerykań-

ska dotychczas nie oglądała. Sce-

ny przesuwają się z blyskawier

ną szybkością, co chwila to nowa

niespodzianka, wszystko jednak

w „Gorylu" jest rzadko logicz-

ne i konsekwentnie przeprowa-

dzone. Po większej części kroto-

chwile są zajmujące wpierwszym

i drugim akcte, trzeci akt. prze-

ciętnie wygląda, jakby „ni przy-

piął, ni: przyłatał", y

zaś uwaga widza jest niepodziel-

nie przy

mego końca

Trudno opowiedzieć treść rzad-

kiej tej komedii. Jest ona bardzo

zawikłaną i trzeba stanowczo u-

ważnie śledzić za każdą sceną,

by zrozumieć dokładnie, jak wy-

jątkowo zmyślnie jest ułożoną

Młody komedjopisarz, Arthur

Marsden, zakochany jest w sio-

strzenicy pana Cyrusa Stevens,

lecz ten ostatni nie bardzo chęt-

nie widziałby ją żoną nieznane

go literata. By przekonać nie-

dowiarku o swym talencie, ko-

medjopisarz czyta w jego obec-

ności z rękopisu najnowszy swój

utwór, zatytułowany „Gory!". W

tem właśnie leży cały dowcip au-

tora, widz bowiem nie jest wta

jemniczony, iż to co widzi, jest

treścią utworu zakochanego lite-

rata, przesuwają się więc przed

oczyma jego sceny pełne misty

cyzniu, przy końcu nawet goryl

znika z widowni. Publiczność roz

bawiona wybucha śmiechem, do-

   

 

 
 

 

 

 

Grofnym lecz zarazem pięknym korsarzem była Eleanor Co- ,

leman, panna z towarzystwa filadelfijskiego, w sztuce granej

na korzyść wystawy prów i kucyków w Wynnewood

 

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Konsulat Generalny uprasza osoby

niżej wyszczególnione, lub osoby mo-

sące udzielić o nich informacji, o lu»
skawe zgłoszenie się w Konsulacie
Generalnym Rzeczypospolitej Pol
sklej, 963 Third Avenue, New: York,
N. V, celem otrzymania wiadomości

rodzinnych lub majątkowych

WYREMBEK Władysław, wyjechał
w roku 1988, zamieszkiwał w Bay
Shore

BENTLEWSKI Roman, wyjechał z
powiatu R))mlklegw, syn Marjana
i Tekli.
w roku 1924 w New
Yorku czy Brooklynie.

DĘBEK Stanisława z  Okoniszów,
urodzona we wsi Zamski, przeszlo
19 lat zamieszkuje w  Stanacn

SOFFA Ajsyk, Jakób, ostatnio za-
mieszkiwali w New Yorku.

SOFFA, Aleksander, ostatnio samis-
szkiwał w Baltimore, Md.

BOHDUNOWICZ Hipolit, z powiatu
Wileńskiego.

SIEMIRSKI Konstanty, dawniej za-
mieszkiwał w Cleveland, Ohio.
ŁOWCZYNOWSKI Mamert w r.

1909 wyjechał do Kanady - ostate
nio zamieszkiwał w Detroit, Mich.
NOAK Adolf, służył w armji gen.

Hallera, ost. zamieszkiwał w Hou
ston, Texas
KURELIK Jan, syn Jana, lat okowo

88, wyjechał w lipcu 1923, ostat-
nio zamieszkiwał w Chicago, Ill

OSTROWSCY Jadwiga, Joanna i
Teofila.

STEFARSKI Peliks, syn Józefa i
Marj, urodzony w guberni Podol.
skiej.

MACIEJEWSKI Tomasz, lat około |
60, wyjechał do Ameryki około ro-
ku 1896 z Łodai, dawniej zamie-
atkiwat w. New Yorku.
ZAREBA Maria 1 domu Koneral-

ska, córka Jana i Emilji, wyjechnia
w r. 1914
TUTKAJ Jan w Ameryce od cate-

rech lat, ost. zamieszkiwał w But-
talo, N. Y.

-Franciszek
Lotrzy, w Ameryce, 22 lat.

rodem z

 

 

 

ANDRZEJCZAK Jan, syn Józefa
1 Marji - służył w armji gen, Hale
fera i w r. 1920 wrócił do Stanów
Zjednoczonych.
MODZELEWSKI Hain, Leon, syn

Bolesława i Józefy w roku 1914 za»
mieszkiwał w Phila, Pa., zaś. podo-
bno w Brooklynie.
BILORACKI Józet, pochodzi z Ant

werpji, w Bolgji, poszukiwany przez
zong Teotile.

LĘTOSKI Władysław, ostatnio w S7.
racuse, N. V, były tonierz armji
generała Hallera.

MAMRO Antoni, pochodzi ze Slopnic
Królewskich, poszukiwany przez
Konsulat Rzeczypospolitej Polskiej
w Buttalo, N. V

LITWIN Jan, ostatnio w Scranton.
Po., poszukiwany przez zonę Kata:
rzynę Litwin.

  

ita od poczytku do sa-

 

CHOROBY SKÓRNE

ul w każdym razie nieprzy-
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Maść antyseptyczne.

Lagodzi rozdreźnienie

i zmiejsza

świerzbienie skóry.

50 centów.

Próbujeie najpierw w aptece.

  

 

wiadując się, że autor czytał u-

twór, który się opiekunowi nie-

zwykle podoba i daje on chętnie

swe błogosławieństwo tak pomy

słowemu pisarzowi.

Jeśli Ben Akiba z całą pewno-

ścią kiedyś oświadczył, że „nie-

ma nie nowego pod słońcem". to

gdyby był obecnym podczas przed

stawienia _„Goryla", zmieniłby

zdanie swe i przyznały, że tak

dowcipnego a zajmującego tema

tu sobie nie przedstawiał.

Gra artystów jest znakomita,

każdy przejmuje się swą rolą i

żyje postacią przez się przedsi:-

 

wjoną, -Radzimy każdemu nie

omieszkać odwiedzić „Goryla",

lecz uważamyza obowiązek swój

uprzedzić panie o słabychner

wach, by się przygoluuałv do sile

nych. wzruszeń.

Edward Nowiński.

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

 

Zofja Cholewska, zamieszkała

w Warszawie przy ulicy Ponia-

towskiego (Przemyskiej), nr. 26

m. 3, poszukuje siostry swej E-

leonory Woźniak od której od

lat trzech niema żadnej wiado-

mości. Ostatni wiadomy adres

siostry był: 1946 N, Lockwood

Ave., Chicago, II, Imię i nazwie

sko męża: Tomasz Woźniak.

Wiadomości uprasza się nade

słać do redakcji  „Robotnika",

Warszawa, ulica Warecka 7.

Cholewska znajduje się w bar

dzo ciężkich warunkach; ma 2

małoletnich dzieci.

(Pisma polskie proszone o po~

wtórzenie powyższego poszuki:

wania).
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

    
(Ciąg dalszy).

Czarno zakwefiona dama śledziła wsz
stkie spojrzenia Portosa i zauważyła, że za-
trzymują się onę na kobiecie, która klę-
czała na aksamitnej poduszce, a której to-
warzyszyli murzynek i pokojówka.

Przytem Portos nie przestawał prze-
syłać jej znaki: to mrugał oczyma, to kładł
palce na wargach, to przesyłał zabójcze u-
śmiechy, które istotnie morderczo działa-
ły na ową piękność,

Wreszcie czarna dama, zniecierpliwio-
na snadź tem, niby mówiąc „mea culpa"i
uderzającsię wpierst, chrząknęła tak groż-
nie, że wszyscy obecni i nawet dama, klę-
cząca na czerwonej poduszce, odwrócili się
wjej stronę. Rozumiesię, że i Portos usły-
szał to chrząknięcie, tem bardziej, że wie-
dział, co ono znaczy-ale udał głuchego.

Dama, klęcząca na czerwonej podusz
ce, jakeśmyto już zauważyli, była niezy
kle urodziwa i dlgtego wywarła wielkie
wrażenie na czarno zakwefioną niewiastę,
która uznała snadź wniej nfebezpieczną
dla siebie-rywalke. Wywarla też istotnie
urok i na Portosa, kt postrzegł, że jest
nieporównanie piękni od zakwefionej
damy. Największe jednak wrażenie odniósł
d'Artagnan, gdyż poznał w niej nieznajo-
mą z Meung, z Calais i Dowru, którą wróg
jego, człowiek z blizną, witał tylułem „mi
lady".

Nie tracącz oczu damyklęczącej, d'Ar
tagnan obserwował grę Portosa, która go
ogromnie Bawita, Dorn-t'ślał się, że damą w
czarnym woalu byla żona prokuratora z
ulicy Niedźwiedziej, w czem upewniało go
jeszcze i to, że kościół Saint-Leu nie był
zbył odległy od jej mieszkania. MłodyGas-
kończyk intuicyjnie zgadywał, że Portos
szuka tu pomstyza swój zawód w Chantil.
ly, kiedyto żona prokuratora okazała taką
zaciętość w obronie swej sakiewki,

Lecz pośród tego wszystkiego d'Arlag-
nan zauważył, że żadna z obecnych kobiet
nie odpowiada na zaloty Portosa. Były to
zatem tylko mrzonki i złudzenia. Ale czyż
dla istotnej miłości, dla rzeczywistej za-
zdrości istnieje jakaś inna rzeczywistość,
prócz marzeń i ułud?

Po skończońnem kazaniu zona proku-
ratora skierowała swe kroki ku kropielni.
cy. Ale Portos wyprzedził ją szybko i, za-
miast jednego palca, zanurzył w święconej
wodzie całą rękę. Pani prokuratorowa u-
śmiechnęła się w przypuszczeniu, że Por-
tos czyni to ze względu na nią. Ale rychło
okrutnie się rozczarowała; bo oto, gdy się
znalazła o jakie trzy kroki od niego, Por-
tos odwrócił się i utkwił uporczywe spoj-
rzenie w damie z czerwoną poduszką, któ-
ra powstała również i zbliżyła się ku nie-
mu w towarzystwie murzynka i służebnej.
Skoro zaś stanęła tuż obok niego, qulm
wyciągnął ku niej rękę, ociekającą święco-
ną wodą, a piękna nabożnisia dotknęła dro
bnym paluszkiem grubej jego dłoni, prze-
żegnała się i wyszła z uśmiechem z kościoła

To było dla pani prokuratorowej za-
wiele; nie mogła już wątpić, że owa dama
i Portos zajecają się do siebie wzajemnie.
Gdyby była wielką damą, niezawodnieby'
zemdlała - że jednak była tylko zwyczaj-
ną prokuratorową, zadowoliła się słowa:
mi, wypowiedzianemj z wściekłością do
muszkietera:

- Cóż to, panie Portosie! nie podasz
mi pan wody święconej?

Na dźwięk jej głosu Portos drgnął,
człowiek, budzącysię ze snu.
-'Ach! to pani} - zawołał, - Prze-

praszam za nieuwagę. Jakże zdrowie męża
pani, drogiego pana Coquenard? Czy cią-
gle jest jeszcze takim samym sknerą, jak
dawniej? Gdzież podziałem oczy, aby nie
zobaczyć pani w ciągu tego dwugodzinne-
go kazania!? "

-'Siedziałam wodległości dwuch kro
ków od pana - oświadczyła pani prokura-
torowa.-Ale nie mogles mig pan dostrzedz
będąc zajęty bez przerwy tą piękną damą,
której przed chwilą podałeś przy wyjściu
święconą wodę. .. .

Portos udał zakłopotanie:
- Ach! zauważyłaś to pani...
- Trzeba byłoby chyba być ślepym,

aby tego nie dostrzedz. . . ;
*. f Portos, jakby od

 

 
  

 

  

      

   

  

   

niby

- Jest to - rzekł
niechcenia - jedna z moich przyjaciółek,
księżna, z którą tylko z, trudem mogę. Się
spotykać, bo ma bardzo zazdrosnego o@a.
Przyszedłemtu na jej żądanie, gdyż zawia«
domiła mię, że będzie dzisiajw tym skrom-
nym odległym kościółku jedynie poto, aby
się ze mną zobaczyć.

- Panie Portosie - rzekła pani pro-
---. a ; m ce

 

kuratorowa, - czy będzie pan łaskaw na
pięć minut podać mi ramię? Pragnęłabym
porgówić z panem. s
- Ależ najchętniej, łaskawa pant

rzekł Portos z miną gracza, ucieszonego 0-
szustwem, które mu się powiodło.

W tej samej właśnie chwili d'Artag
nan, ścigający wzrokiem „miłady", spoj.
rzał na niego z ukosa i podchwycił ów
triumfujący błysk oczu.

- No, no! - szepnął sam do siebie,
rozumy jąc w duchu rozlużnionej moralno-
ści, właściwej owej epoce zalotów - oto
człowiek, który będzie wyekwipowany na

|termin.

Portos, poddając się naciskowi ramie

"nia pani prokuratorowej, jak łódź sterowi,

doszedł z nią do klasztoru Saint-Magloire

przy mało uczęszczanej, zamkniętej z obu

stron kołowrotami ulicy. W dzień możya

tu było spotkać jedynie zajadających wy:

żebraną strawę żebraków i bawiącą się

dziatwę.

- Ach, panie Portosie! - mówiła pa-

ni prokuratorowa, upewniwszysię popu zed

nio, że prócz miejscowych mieszkańców

dzielnicy, nikt obcy nie może ich ani zo-

baczyć, ani usłyszeć. - Ach, panie Porto-

sie! jesteś pan, jak widzę, nieporównanym

zdobywcą serc niewieścich.

- Ja, pani? - odrzekł Portos, nady-

mając się. - 1 czemuż to uważasz mię pa-

ni za takiego?

- A te znaki w kościele! a ta woda

święcona! Dama zaś owa z murzynkiem i

pokojową to conajmniej księżniczka krwi...

- Mylisz się, pani - rzekł Portos:

- jest to zwyczajna księżna.

- Przytem lokaj, czekający* przy

drzwiach kościoła... karoca z wożnicą we,

wspaniałej liberji na koźle... No; no!

/ Portos nie widział ani lokaja, ani ka

rety; natomiast pni Coquenard dostrzegła

wszystko bystrem spojrzeniem zazdrosnej

kobiety. Portos poźałował teraz, że odra:

zu nie przedstawił nieznajomej, jako

niezki krwi.

- Jesteś pan tedy ulubieńcem

nych pań, panie Portosie! - rzekła pro-

kuratorowa z westchnieniem.

- Pojmuje pani - odparł Portos, że,

dzięki urodzie, jaką mię uposażyła matura,

nie brakuje mi powodzenia.

* - Mój Boże! jak to prędko mężczyźni

tracą pamięć! - zawołała prokuratorowa,

wznosząc oczy ku niebu.

- Zdaje mi się jednak; że nie tak pred

ko, jak kobiety - odpowiedział Portos. -

Ja raczej mógłbym powiedzieć, że stałem

się ofiarą pani, gdyleżałem ranny, umiera:

jący niemał, pozbawiony pomocy chirur-

ga... Potomek znakomitego rodu, ufający

w twą przyjaźń, omal nie zginąłem... naj-

pierw z odniesionych ran, a potem z gło-

du... w nędznej oberży w Chantilly. Pani

zaś nie raczyłaś ani Stowkiem odpowie-

dzieć na płomienne listy, jakie pisałem do

ciebie. * *

- Ależ, panie Portosie! - szeptała

prokuratorowa, uprzytomniwszy sobie po:

stępowanie wielkich dam w owej epoce i

poczuwając się teraz do winy. -

- Ja, który poświęciłem dla ciebie ba-

ronową de... - +

Wiem o tem...

Hrabinę de...

Panie Portosie, nie przytaczaj mię

zarzutami. --

- Księżnę de. ...

- Panie Portosie. bądźże wspaniało-

myślny. ' -

- Masz\pani słuszność; zamilknę.

- To wina mego męża; nie chciał on

ani słyszeć o pożycze. . .

- Pani Coquenard! - rzekł Portos,

- niech pani sobie przypomni pierwszy

list, jaki pisałaś do mnie... List ten mam

głęboko wyryty w pamięci,

Pani jęknęła cicho.

- A przytem - próbowała się tłuma-

czyć - suma, jakiej pan zażądałęś, była

nazbyt wielka."

- Pani Coquenard! dałem pani pier-

wszenstwo. Wystarczyłoby mi napisać tyl-

ko do księżnej de... Niechcę wymieniać na-

zwisk, bo doskonale zdaję sobie sprawę z

tego, co to znaczy kompromitować kobie-

tę. Alę wiem także, że gdybym był tylko

napisał do niej, przysłałaby mi tysiące.

Pańi prokuratorowa uroniła łzę.

- Panie Portosie! - rzekła - przy-

sięgam, że ukarałeś mię pan srodze... I je-

żelibyś kiedyś w przyszłości znalazł się w

podobnem położeniu, zwróć się zawsze do

mnie, w
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Podczas majowego święta robotniczego, bolszewickie Oddziały wojskowe pazadowały przez cały

dzień po ulicach Moskwy "

 

 

Wiadomości z New. Jersey

  

JERSEY CITY

Zawiadomienie
 

Niniejszembawiadamiam Ro-

daków i Rodaczki w Jersey City

i okolicy, iż staraniem Polsko -

Am. Klubu Dem., gr. 11 Stowa-

rzyszenia Synów Polski,  odbg-

dzie się wiec dnia T-go czerwca,

w niedzielę, o godzinie 1-ej po

południu, w sali pod kościołem

przy Susser ulicy. Na wiecu

tem będą przemawiać różni mó-

wcy miejscowi i poza miejsco-

wi. Każdy nowo wstępujący do

tegoż Klubu na wiecu, ma wol-

ny wstęp do Klubu można się

zabezpieczyć na jaką kto sobie

sumę życzy, to jest od 100 aż do

2000dolarów. Oprócz tego każ-

dy członek może i powinien za

bęzpieczyć i swoje małoletnie

dzieci za opłatą, znacznie niższą

aniżeli w obcych kompanjach.

Rodacy przybądźcie gromadnie

na wiec w niedzielę, dnia 7-go

czerwca, o godzinie 1 po połud-

niu na salę pod kościołem przy

Sussex ulicy.

Andrzej Dziekan,

sekr. prot.

BAYONNE

  

Odezwado szan. akcjonar{a-

szy Domu Narodowego Pol.

skiego w Bayonne, N. J. ja-

koteż do Poloni tatejszej

RODACY i RODACZKI!

Na ostatniem posiedzeniu Dy-»

rektorjatu Domu Narodowego

Polskiego, które się odbyło, dnia

26-go maja r. b., uchwalono

urządzić bazar, celem przyspie-

szenia budowy Domu Narodo-

wego Polskiego, którego brak

wszyscy tak bardzo odczuwamy,

ale aby zobrat odpowiednie si-

ły do. pomyślnego przeprowa-

dzenia tego bazaru, uchwalono

urządzić wiec, agitacyjny, któ-

ry się odbędzie w niedzielę dnia

7-g0 czerwca r. b., na hali

Hooper Cooper, pn. 64 East

22nd Street, w Bayonne, N. J.

Początek o godzinie 2-ej po po-

ludniu.

Bracia i Siostry! Weźmy się

wszyscy do tej tak zbożnej pra-

cy, a zobaczycie jakie wkrótce -

wspaniałe plony będziemy zbie›

rać, bo stanie Dom Narodowy

Polski, dom dla wszystkich, a nie!

tylko dla jednego towarzystwa.

Prosimy więc szan. prezesów

i sekretarzy, tak żeńskich jako-

też i męskich towarzystw, aże-

by na wieć ten przyprowadzili z

sobą jaknajwiększą ilość człon-.

ków, którzy z chęcią i energją

wezmą się do (pracy, bo pracy

jest tyle, że sam dyrektorjat te-

go nigdy nie wykona bez pomo-

cy całego ogółu, tylko razem

bez krytyki, bez utyskiwań, sze-

"Sędzia J. T. Raulston, (powy-
tej) przesłuchiwał sprawę Jobn'a

 
T. Seopesa, oskarłonego o wykła-
Aanie zabronionej ewolucji w

szkole w Diyton, Tenn. *

  

 

mrań stańmy jak żołnierz do bo- wpłynęła do kasy Domu Polskie
ju karny i posłuszny, a pójdzie
nam to tak łatwo, że się sami
zdziwicie jak się to stało.

Prasimy
akcjonarjuszy przyjdźcie /na
wiec i nie tylko po to, aby wy
słuchać tam mówców, pokiwać
głową i pójść sobie do domu,
mówiąc: "A niechtam gobie ro-
bią co chcą, to i tak z tego nic
nie będzie", tylko wpisać się do
komitetu i popracować kilka go-
dzin wolnych, a jeżeli każdy Po-
lak lub Polka tylko kilka godzin
wolnych szczerze poprchHq, to
cała robota będzie doskonale
zrobiona i stanie Dom Narodo-
wy Polski.

Prosimy też wszystkich Pola-
ków, którzy do żadnych organi-
zacji nie należą jakotet wszyst-
kle Polki, tak panie jakoteż 1
panny o przybycie i zapisanie
się do komitetu wykonawczego.
Główne zadanie komitetu bę-

dzie zebrać odpowiednią ilość
fantów na bazar i dopomódz
przy rozgrywaniy tychże, nie
jest to znowu takie strasznie
zadanie do wykonania, bo jeżeli
tylko zechcemy to się wszystko
zrobi, a więc pamiętajcie wszy
sey i przyjdźcie na wiec do
Hooper Cooper, w niedzielę,
dnia 7-go czerwca r. b., o godzi»
nie 2-ej po południu. z
Za Dyrektorjat Domu Naro-

dowego Polskiego:
WINCENTY POPARTYS,

. Prezes,

JAN W. MANOWARDA,
Sekretarz,

NEWARK

Z uroczystości rozpoczęcia

budowy Domu Polskiego
 

Ubiegłej niedzieli Polonja Ne-
warska w liczbie kilku tysięcy
była świadkiem, od dawna ocze"
kiwanej chwili rozpoczęcia bu-
dowy Domu Polskiego, przy
New York Ave., na Kazimierzo-
wie. Uroczystość odbył się pod
gołem niebiem na gruncie, gdzie
stanie nowa placówka polska. -
Punktualnie o godzinie 5-ej po
południu, przewodniczący ob.
Jan Brach, zagaił uroczystość,
poczem poprosił prezesów i se-
kretarzy Złączonych Towa-
rzystw, jakoteż i mówców miej-
scowych i poza miejscowych na
specjalnie zbudowaną platfor:
mę. *

Uroczystość wypadła doskona
| le. Mówcy niżej podani, każdy z
osobma, pięknemi słowy podno-
sill i Domu
Polskiego. Słowem, wszyscy śli-
cznie mówili, zagrzewając Polo-
nję do dalszej pracy i dg ofiar-
ności. :

Przemawieli: Jan Brach, A.
Golda/ A. Przebieglec, ks. B.
Knapek, P. Prażmowski, z Jer-
sey City, mecenas S. Lonrenz,
redaktor A. Piekutowski, J. Po-
lewka, kontraktor S. Bulszewicz,
pjonier -polonji newarskiej, ob.
Adamczewicz i J. Macek.

Po skończonych przemówie
niach, rozpoczęła się ceremonja
kopania ziemi. Udział w tejże
brał każdy "Polk, nabierając ło
patę ziemi, którą wrzucał ha
autotrok kontraktora Polewki.
Każdy z kopiących da-
tek pieniężny i zostawał wpisy
wany do złotej księgi. Tą drogą

 

  

  

     
    
    
      
  
    
     
  

Telefon, 00%-R
Dr. E. WIENCKIEWI
. Biektryszne kuracje,
elnia 1stawianie *
Aa. 21 koi

conginy rarvige -
Codziennie od 3 do 121 ot 1 do 10 w
W niedwisię od 8 una do 1 po pot

12 Rankin Street
wewank, w. o

  

 

go, znaczna sumka dolarów. Po
uroczystości odbył się: piękny
bankiet w Sokolni przy New

także wszystkich Nork Ave., gdzie ci sami mów-
cy i inni, dalej chwalili prace
komitetu budowy,.w skład któ-
rego wchodzą: A. Przebieglec,
J. Macek, K. Tarogiński, I. Gru-
szkoś, ob. Gałuszka, J.
Brach, F. Wójciak, A. Narot-
niek, Różycki, Adamcewicz i C.
Narotniak.

Zawiadomienie

T-wo Bratniej Pomocy
"Dzwon Wolności", Grupa 84
Stowarzyszenia Synów Polskich,
Newark, N. J., urządza wielki
roczny piknik, w sobotę, dnia
4-go lipca b. r., w Parku Pol.
skim, prey Speedway i 16th
Ave., w Irvington, N. J. Począ-
tek o godzinie 3-ej po południu.
Cena biletu tylko 35¢ od osoby.

Szan, Rodacy i Bracia, oraz
Szan. Rodaczki i Panie z Ne-
warku i okolicy, was wszyst
kich zaprasza T-wo "Dzwon
Wolności" na swój wielki rocz-
ny piknik, na który warto bę-
dzie przyjść. Przygrywać bę-
dzie słynna orkiestra National
Syncopators i oraz dany będzie
koncert muzyczny i rozdane pię-
kne nagrody za ładne tańce.
Spodziewamy się, że Szan.

Rodacy i Rodaczkitą wiadomość
przyjmą z wielkiem zadowole-
niem i w dniu 4-go lipca spędzą
pół dnia na wesołej i
nej zabawie w gronie swoich
krewnyth i znajomych w Pol-
skim Parku, za co z góry komi-
tet pikniku serdecznie dzięku»
je. w

Dojazd tramwajem z. napisent"
Market. . »

<1G. KAŻMIROWICZ,

LINDEN < *

 

Staraniem Kółka „Oświatowe
go im. J. Piłsudskiego w, Lin-
den, N.:J. i okolicy odbędzie się
przedstawienie ruchomych obra
zów otreści nader komicznej -
(Moving Picture Comedy), dnia
6 czerwca b. r. (w śobotęj., o go
dzinie 8 wieczór. .

Przedstawienie odbędzie .sig
na sali Domu Narodowego przy
,uliEy Roseflis, róg Zegler Ave.
Cały dochód przeznaczony na
szkołę dla polskich dzieci,
Wstęp za biletami.
O liczne i punktualne przyby-

cie uprasza
Komitet.

maine5

flnńgflia'e o Komitecie Im;
Józefa Piłsudskiego
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POLSKA JAKO TWIERDZA
REAKCJI

Niejednokrotnie zwracaliśmy
uwagę na zupełny brak propa»
gandy w. prasie amerykańskiej.
Najpoważniejsze pisma zamie-
szczają nieprawdziwe i krzyw
dzące wiadomości o Polsce bez -
żadnej reakcji ze strony społez<
czeństwa - polskiego. _Z nasze)
strony staraliśmy się zawsze :
prostować i wyjaśniać mylne
fakty dotyczące naszego naro- -
du, a podane do prasy amery-
kańskiej bądź przez nieświado-
mość bądź przez złą wolę. Zwra«
caliśmy również uwagę na nie-
przychylne stanowisko wybitne
go publicysty Piotra Van Paas-
sen, który rzeczywiście nie omi=
nie żadnej sposobności wydania
niepochlebnej oceny! o Polsce.
Stanowisko to jest tem niemil-
Sze, te Van Paassen pisuje w
„World", piśmie poświęcającem
dużo uwagi sprawom polskim.
Z przyjemnością zauważyliśmy
we wtorkowym numerze tego
pisma list otwarty do Redakcji
pisany przez p. John Vildovksy'-
ego w sprawie stronniczej o-
pinji\o Polsce pana Van Paas-
sen'a. List przytaczamy, zaś je-
go autorowi wyrażamy uznanie.
Do Redaktora „The. Evening

World".
Dlaczego Piotr Van Paassen, .

który tak często zachwyca czy-
telników „World'a" głębokiemi
1 liberalnemi poglądami na hi-
storyczne wydarzenia przeszło-
ści lub teraźniejszości, nie mo-
że się zdobyć na łagodniejszy
shd 0 Polsce?

Zdaje się, Iż go cieszy każda
sposobność przedstawienia Pol.
ski jako twierdzy reakcji w E-
uropie, lub mówienia o jej kie-
rownikach, jako o peach-war-
towniczych Francji, Dlaczego .
niechce on pojąć, że Polska
przedstawia straż przednią tej
latyńskiej cywilizacji, której on
sam jest takim zdolnym obroń-
cą i przedstawicielem.
Pan Van Paassen wyraźnie

jest zwolennikiem Romain Rol-
land'a. ' : %
Odkąd częścią programu filo- *

zoffi uniwersalistów stało się
wyłączanie z ogółu pewnej gru-
py ludzkości? Przecież on na-
wet popiera pogodzenie się z
Niemcami. To jest szlachetnie i
po chrześcijańsku.
; John. Vildoysky.

›

W GENEWIE ODNIOSŁA
POLSKA NOWY SUKCES

Generał Sosnkowski przewodni.
czącym komisji wojskowej.

G@newa, -Polska odniosła
nowy: sitkces na arenie między-
narodowej. Delegat Polski, ge-

:| nerał Sosnkowski, wybrany zo-
stał przewodniczącym komisji
wojskowej międzynarodowej
Konferencji dla handlu bronią.
W ten sposób generał Sosnko

wski został postawiony na czele
wszystkich prac faktycznych
konferencji. 2
Na stanowisko to mieli ocho-

tę delegaci licznych państw. Je-
dnak kompetencja gen. Sosnko-
wskiego, żywe poparcie, jakiego
udzieliły tej kandydaturze pań-
stwa, sąsiadujące z Rosją, wre-
szcie nieoczekiwane gorące po-
parcie delegata Anglji, który o-
świadczył, iż stanowisko to na- -
leży się Polsce - wykluczyło mo
źność jakiegokolwiek innego wy
boru. 3
. Wybór generała Sosnkowskie .
go: przyjęto bardzo życzliwie. Z
wielu stron gratulowano delega
towi. Polski,
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Ta specialia deb; trwać będzie tylkokrótki czas!
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NAJDOSKONALSZE MATEMALY—SPABANNAROBOTA
Te sztuczne zęby są takie, jakie Wasza mptką gdpiła 1nosiła przez 20
do 30 Int. Chociaż roblone są bardzo silnie, są one Eek“! w widzo 1 pac

sufg. akuratale. Bpecfainle krgubie 2 tylunéoby-nlo zsuwały stę i pozo-

k, to motebnym jest czuć smak 1 potrać

wach, Powinniście parę kompletów zamówić po tak zniżonej cenie. -

Oferta (6-169 ważną tylko do Sej wieczór w przyszłą sobotę.

Sztuczne zęby przystósowane tak, że wypełniają wargi i po.

liczki, nadzjąc wygląd młody i pełny, >

WYRYWANIE ZĘBÓW ŁAGODNE 1 BEŻ BOLU, DARMO,

Plombowanie złotem i srebrem $1 i.drożej,

DR. SELTZER, SURGEON DENTYSTA

Z Dziesięcioletniem Doświadoreniem

Bro

Godeiny prayjęć nd 19 rano do 8 wioczotem

i bins - iwjikla .

15 '. cena

$507

nx, blisko 161 ulicy.
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UCZENI FRANCUSCY DO UNIWER-
SYTETÓW POLSKICH

Z okazji otwarcia Instytutu: francus-
kiego w Warszawie, p. C. M. Widor, sekre-
tarz Akademji Sztuk Pieknych w Paryzu
i p. Bigourdan z Akademji nauk Sc istych,
wręczyli ambasadorowi Chłapowskiemu a
dres do rektorów i profesorów uniwers
tetów polskich i do Akademji Krakow:

O dokumencie tym niedawno podali
my wiadomość. -Podpisany przez 700 naj-
xnhnmqvuh uczonych Francji, człon:
kow Akademii fra incuskiej i prof. wszy
stkich uniwersytetów, niezwykły ten adres
brzmi: '

 

 

 

 

   

„Francja, która widziała wasze odro-
dzenie, wita z miłością wspaniałe wasze po-
stępy. W ciągu lat pięciu naród wasz potra:
fil odbudować swój byt. Wzrósł w pokoju, w
ładzie i w pracy: potrafił określić swoje in-
stytucje. Skarb odbudowany, armia zorga-
nizowana, świadczą przed światem o jego
nowej żywotności. Wielkie jego uniwersy-
tety: Warszawa, Wilno, Poznań, Lwów, Kra-
ków, stały się ogniskiem myśli, gdzie wy-
rabia się w kontakcie z cywilizacją między-
narodową sumienie narodu. To obudzenie
zakrawa na cud. Jakież serce francuskie
niem się nie cieszy? Dlaczegoż w to uczucie
musi się mieszać jednak niepokój, niepokój
grośby, która się zbliża i niebezpieczeństw,
które zążognać należy.

Niemcy nie złożyły broni. Żądają już nis
tego, co jest słuszne: prawa do życia, lecz
myślą o podbojach. Prawda, dziś mówią tyl-
ko o rektyfikacji granie; jutro _zażądają
przyłączenia Austrii, odsunięcia Polski od
morza przez odebranie Pomorza i Prus, lub
zabicia jej życia ekonomicznego przez anel?
sję Śląska. To cała polityka Fryderyka II,
w jej sposobach postępowania i w jej for-
mułach. «

Germanizm pozostaje wielkiem niebez-
pfmzeństwem i przeciw niemu to, a nie prze-
ciw ofiarom jego świat powinien się zaber-
pieczyć, Ze swej strony Francja nie może
dopuścić, aby ludy Europy środkowej wy
zwolone przez zwycięstwo, mogły być ukró-
cone w swej niepodległości. Ich życie naro-
dowe powinno rozkwitać w pełni. Teryto-
rjum ich całe i wszystkie granice muszą być
nietykalne. Pokój prawdziwy, pokój trwały,
może ustalić się tylko za tą cenę. Poruszyć
fundamenty porządku publicznego, to nara-
żać się na zburzenie całogo gmachu. Fran-
cja nie porzuci swych przyjaciół za cenę
błahych obietnic jej spokoju. Co warte by-
tyby gwarancje, które nam ofiarowują wów-
czas, gdyby zbrodnia podziałów bezkarnie
odnowiona została? Nasze bezpieczeństwo

związane jest z waszem.
Francja może mieć tylko jedną polity»

kę: tę, która jest zgodna z jej tradycjami,
z naturą rzeczy i z traktatami Polską wól.
na, silna, pami swoich losów, w związku z
sąsiadami, jak ona wyzwolonyml, wszyscy

razem twarzacy jeden blok, oparci o nas, by

bronić statutu terytorjalnegą Europy) jed-

nem słowem, pokój przez równowagę, "oto |

porządek, który ›utrwalić pragnie Francja.

Nie wątpijcie: te uczucia są uczuciami ca-,

łego naszego kraju. Jakiekolwiek byłyby

między nami różnice partyj i doktryn, za:

pominamy 0 sporagh naszych, myśląc o was.

Wasze imię ma moc łączenia nas. Opinja

. francuska nie zrozumiałaby, nie

by, aby raz jeszcze naród wasz poświęcony

został, on, którego życie jednem długiem

poświęceniem było. _Niema u nasnikogo,

który nie wiedział, że byliście prudmurum
Europy, Niema, ktoby nie pytał, czy jutro
nie spadnie na-nas wspólny obowiązek bro-

„nienia naszej starej cywilizacji przed azja-
lyekm: zalewem",

Poraz pierwszyw bistorji, nauka fran

" mska; zbiorowym aktemy (ego rodzaju, jak 

   

 

 

wyżej przytoczony adres, dała wyraz swej
z Polską solidarności i stmenłuła wspólne

cele i dązema obu narodów.
Poraz moms/x uczeni francuscy, nie

ogramcmnc się jedynie na obowiązkowemi

zwróceniu się do uczonych polskich, jako

kolegów, określili swoje stanowisko poli-

tyczne wobec Polski.
Z Francji szły n

   

 

az do Polski przy:

jazne głosy, „mhm ące od przedstawicieli

wielkiej wiedzy i cyw francuskiej.

Ale żaden z nich nie wyrażał tak do-

bitnie zbiorowego sentymentu w stosunku

do polskiego narodu, jak ten ostatni, pod

pisany przez 700 uczonych. .

Przed więcej nieco niż przed rokiem,

grono przedstawicieli nau-kx francuskiej 0-

głosiło protest przeciw „białemu It'-mmm

w Polsce. Wi z nich, prawie wszy:

scy, gdy przekonali się, że zostali sprytnie

wproxxmlnm w błąd przez propagandę, nie

miecką i bolszewicką, od oskarżenia. nie-

słusznie rzuconego na Polskę, cofnęli się.

Jeżeli z tego niefortunnego „protestu"

pozostał jakikolwick ślad w przyjaznych

i opartych na łulmpolmm szacunku, sto-

sunkach nauki francuskiej i polskie]. adres

ostatni, ten ślad stanowczo zaciera, Jeżeli

nie uczucia, to znany i wyróżniający się

wśródnarodów trzeźwy i praktyczny roz

sąd9k nakanuc wiedzy francuskiej szacu

nek i uznanie dla Nowej Polski.
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KQLEJE PQDZIEMNE BURMISTRZ
POLITYKA

New York nd dłuższego już czasu potrzebuje

więcej kolet podziemnygh. Miasto rośnie, komu-

nikacja uliczna staje się problemem coraz trud-

niejszym do rozwiązania i jedyna na to rada jest

-- więcej „subway'ów",

Ale tutaj są różne zapatrywania Wielkie

korporacje tranzytowe jak Interborough, lub B

M. T. gotowe są w każdej chwil dać pieniądze

na nowe'linje. Stawiają jednak mały warunek

podwyższenia opłat za przejazd z 5 do najmniej

% centów.
"Zaś burmistrz Hylan i jego zmząd miejski

są przeciwni podwyższaniu opłat, utrzymując, że

5 centówcałkiem wystarcza na operowanie kólei

podziemnych | że nawet przy tej. opłacie korpo-

racje ciągną duże zyski

Wojna pomiędzy temi dwiema stronami, to-

czy się już blisko osiem lat. Plany i projekty

jednej strony odrzuca druga strona i tak wkółko

bez końca. *

Ostatnio burmistrz Hylan wystąpił z pro-

jektem budowy całej sieci tunelów podziemnych

Budową zajęłoby się miasto. Koszta wyniosłyby

kilkaset miljonów dolarów.

Aleskąd wziąć gotówki na olbrzymie przed-

siębiorstwo?

Część miasto może pożyczyć. Przy budżecie

czterystu miljonowym rocznie, ma kredyt. A

część burmistrz proponuje włożyć na barki wła-

ścicieli nieruchomości wzdłuż tych ulic, przez

ktorebędą przechodzić koleje podziemne

'. Hylan wychodzi z założenia, że właści-

nele r.! skorzystają z nowych linji komunika-

cyjnych. Podniesie się wartość ich domów i pla-

ców, a przetojest słusznem, ażeby coś za to za

płacili.

Na to korporacje i ich przyjaciele, uderzyl]

na alarm, Nazwali projekt burmistrza głupstwem,

Dowodzą, że kombinacja jest zła, ponieważ wła-

Ściclele podniosą ceny mieszkań | w rezultacie

ciężar cały spadnie na masy.

Nie mamy specjalnego nabożeństwa. do p.

Hylana. (,te w sprawie komunikacji miastowej,

a ostatnio w sprawie kolei podziemnych, ma ou

rację. W

Właściciele domów niewątpliwie odniosą

ogromne korzyści z nowych linji kolejowych.

Czy, dadzą pieniądze na budowę, jak chce p.

Hylan, czy nie dadzą, czynsze mieszkaniowe na-

pewno podniosą. Zrobił to na Lexington ave,

zrobili na wszystkich nowych Injach w Bronx

i Brooklynie. Gdzie subway przechodzi, tam nie-

tylko mieszkania, ale i inne rzeczy idą 'w górę.

Uzyli, że projekt zarządu miastowego fest

w zasadzie rozsądny i praktyczny, a plany kor-

poracji, mają na cełq jedynie wykorzystanie sy- r

tuacji i nablefe własnych kieszeni.

Najsmutniejsza hiętorja w całe) tej walce jest

ta, że nietyle ma ona na celu dobro publiczne,

Ile. politykę. ;

W jesien! są wybory lokalne. Burmistrza

Hylana chcą ubić przeciwnicy. A jak im to sig

"uda, wtedy pięciocentowy przejazd w New Yorku,
będzle należał do przeszłości.

# % %

Podczas, gdy w New Yorku termometr wska-

zuje 88, a w Chicago 92 stopni Farenhelta, w

stanie Wyoming w strefie górskiej spadł duży

śnieg.

Stany Liednoxzone są wielkim krajem

Dwadzieścia cztery godzin jazdy koleją, a osiem

seropłanem przenosi pasażera z zimna w tropi-

kalne gorąco. ›

% % w

W Washingtonie marl T. R. Marshall, były

wice-prezydent Stanów Zjednoczonych, w okre-

sie władzy Woodrow Wilsona. Zmarły, adzkol-

wiek nigdy nie odegrał poważniejszej roli w po-

lityce, cieszył się ugotuvm szacunkiem i uzna-

niem.

Była to olobuwość - zaznączą jedno z pism
washingtofiskich -~ których dzisiaj niewiele już
znajduje się w Ameryce.

W „Kurierze Polskim" z Mil
waukee, czytamy:

„W Chicago zbrodniczość
jest zaszczytem, Na grobie
Dion O'Banniona, zabitego
rewolwerowicza, odsłonięto
obelisk, trzydziestu stóp wy-
sokości, "kosztujący $6,000
Angelo Genna, drugi feudy-
sta i gwałciciel prawa, zosta-
nie pochowany na cmienta>
rzu Góry Karmel, na którym
spoczywa O'Banalon, | jego
zwłoki spoczywać będą w mo
siężnej trumnie kosztującej
36,000, a na grobie złożone
będą kwiaty za jakich $30,-
080. Sędziowie, politykierzy
i urzędnicy federaini oddail
hołd jego pamiięci. Nie dziw
że zbrodniczość kwitnie w
Chicago".
Nietylko w Chicago. |Prezy-

dent Coolidge ma rację, gdy na
tę smutną stronę medalu zwra-
ca uwagę

 
i W sprawie tajemniczego wy.
| buchu bomby w redakcji „Wal.
| ka Ludu", pisze warszawski
| „Robotnik:

„Nasz Przegląd" we wczo-
rajszym numerze podał roz.
mowę swego sprawozdawcyz
p. Piątkiewiczem, który u.
dzielił szeregu informacji o
roli Trojanowskiego wdefen-
sywie

„Trojanowski, jak -wyja-
śniał p. Piątkiewicz, pod ko-
niec kwietnia zameldował w
defensywie, że organizacja
do której należy _projektuje
wykonać zamach na Piątkie-
wicza i Cechnowskiegp, któ-
ry jak wiadomo, był jedynym
filurem oskarżenia w spra-
wie skazanych -bombistów i
że wtym celu partja poleci»
la mu sporządzić granaty
Co do Trojanowskiego, to

pracowa! on według zapew-
nień- p Piątkjewicza, w de-
fensywie od roku

Przed niejakim czasem o-
trzymał on od partji polece-
nie zajęcia się odłamempar-
tJ} chłopskiej i pociągnięcia
jej na stronę komunistów.
Wtym samym czasie otray

mał odnośne zlecenie wzglę-
dem tego odłamu chłopskie-
go od defensywy. »

Trojanowski podlegał bez-
pośrednio kompetencji p. Łę-
skiego.

Pod koniec kwietnia p. Łę-
skl zgłosił prośbę o urlop,
który otrzymał właśnie w o-
kresie wybuchu."

kk ia

Z powodu odbytego niedaw-
no w Moskwie Kongresu Sowie
tów „Czas" krakowski stawia
pytanie, na które niestety nie-
ma odpowiedzi - pytanie'

czy rząd sowiecki zostanie
wcześniej lub później usunię- 

Z PRASY IO PRASIE ->
 

tym z powierzchni przes ja-
kiś nagły wewnętrzny lub ze
wnętrzny nacisk (a więc
przez rewolucję wojskową
lub przez 'Interwetcję kra-
Jow zagrożonych bolszewiz-
mem| agltac}y krwawego te-
roru)2 Czy też utrzyma się
lkumem odstępstwa od suro-

wych, nieubłaganych zasad i

praw komunistycznych, a

więc zapomocą swojej wew-

nętrznej ewolucji w duchuła-

godzenta systemu nie dają-

cego się na trwałe utrzymać,

bo niezgodnego z naturą du-

szy ludzkiej" Jest to pytanie

dla nas, dla Polski szczegół

nie ważne - a jak dotąd nikt

w Polsce (ani w całym świe-

cie) nie był w stanie jakiego- |,

kolwiek realnego horoskopu

postawić.

Obrady obecne rzucą za-

pewne na te pytania pewne

pierwsze promyki światła

Wyświetlą może zamiary rzą

du i wewnętrzne tarcla istnie

jące w jego łonie (a nabiera-

jące wobec powrotu Trockie-

@o nowej aktualności), sto-

sunek polityki Kominternu

(Zinowjewa) do oficjalnej po

litykd Cziczerina, istotne u-

sposobienie wsi mużyckiej -

słowem to wszystko, co przed

Stawia się z daleka jako stek

nielogiczności, chaosu i chy-

trości obliczonej na krótką

metę Dlatego to cała opi-

nja zachodnia zwraca się w

dniach obecnych z niezwy-

kłem zaciekawieniemku Ro-

ail, a 1 opinja polaka patrzy

w tę stronę z ciekaw

mięszaną ze sceptycyzmem

ale także i z uwagą jak»

najbaczniejszą.

  

Warszawski „Kurjer Poran-

ny" ogłosił sensacyjny memo-

rial Hindenburga z r. 1918, z

którego wynika, że dzisiejszy

Prezydent Rzeszy zamierzał wy

wiedlić ludność polską.  „Kurjer

Poranny" pisze:

Wświetle takiego to dolfu-

mentu rysuje się przed opi-

ują polską portret polityczny

i moralny dzisiejszego Prezy-

denta Niemiec.  Przemówie-

nia kandydackie, w których

manifestował chęć obalenia

granic Polski, nie wskazują,

aby ten portret duchowy aż

do ostatnich dni uległ jakiej-

kolwiek przemianie. Nie mo-

że też nikogo dziwić, że Pol.

«ka z głębokim niepokojem

śledzić będzie, czy treść pol-

tyczna, moralna | duchowa

zapatrywań | nawyków my-

ślowych dzisiejszego szefa

władzy w Niemczech stanie,

się także treścią polityki nie-

mieckiego państwa. Byłoby

to oczywiście  najpowaźniej-

szą grośbą dla pokoju i dla

cywilizacji Europy. ,

 

z

go utrzymała i utrzymuje -

„Tutejsi! i „przybysz

Nienawiść- Inteligencja i jej

rola - Kult złotego cielca -

Dwie miarki - Trzeba być

sprawiedliwym - Jakie mogą

być następstwa?

  

Toruń, 12 maja.

Pomorze nie jest jeszcze ca-

lej Polsce tak znane, jak na to

zasługują jego strony dobre i

inne również, Chciałbym na po

czątek pociągnąć parę kresek,

aby przynajmniej naszkloować

ten Interesujący obraz,

Stwierdzamy odrazu jedno:

Pomarze posiada dużą cywiliza-

cję materjalną.

W przeciwieństwie do innych

dzielnie Polski, Pomorze ma do

skonale utrzymane nietylko wię

ksze miasta, ale i małe miastecz

ka, wszędzie są wodociągi, ka-

nalzacja, gaz, czem anl Kon-

gresówka; ani Małopolska "na;

ogół pochwalić się w tym sto-

pnlu nie może. -Jest tó spadek

po Niemcach, którzy nie przy-

puszczając nigdy, że mogą dziel

nicę tę utracić, nie żałował!

wkładów na urządzenia euro-

pejskie, Z uznaniem podnieść

| należy, że polskie władze auto-

nomiczne w dalszym ciągu u-

grzymują tradycje niemieckie,

to też pod względem: kultury

materjalnej Pomorze świeci

wzorem Polsce.

Co się tyczy kultury ducho-

wej i umysłowej, dałoby się, nie-

jedrio powiedzieć. Inteligencji

pomorskiej jest ilość znikoma,"  

DZIELNICOWOŚC 1 JEJ SMUTNE NASTEPSTWA
 
(Lit z Pomorza)

Spadek po Niemcach - Polska| przeważnie była ona warstwą
napływową z Poznańskiego,
prócz niewielu ludzi wolnych za
wodów, garstki nauczyciel I
księży. Costatni w znacznej mie
rze przyczynili się doutrzymania
polskości Pomorza,, Kościół
było to jedyne miejsce, gdzie
Polacy mogli się skupić. Księ-
ża rządzili arbitralnie swojemi
owieczkami 1 odgrywali plerw-
szą rolę. Z chwilą przyłączenia
Pomorza do Polski wszystko się
zmieniło, napłynęła inteligen-
cja z innych zaborów, powsta-
ły zrzeszenia społeczne - tak
że księża straci! dominujące
stanowisko, Przypisują to przy
byszom, 1 nie mogą Im daro-
wać i nieraz starają się szko-
dzić. Śluby cywilne np., zawie-
rane przez rozwiedzionych, ko-
śctół katolicki potępia. Otóż je-
żeli Pomorzanin jest tak ożenio-
ny, księża to tolerują: biada
jednak, przybyszowi, który tak
postąpi. Wtedy małżeństwo je:
go nazywa się publicznie „kon-
kubinatem".

Zaciekłość partyjna jest ta-
ka, jak nigdzie w, Polsce. Nikt
się nie pyta, czy ktojest porzą-
dnym człowiekiem, tylko do ja-
kiej partji należy. Spotykałem
się ze zdaniem, że „kto nie na-
leży do prawicy, jest zdrajcą nk-
rodu". Wogóle ciasnota pojęć
1 zacietrzewienie partyjne do
najwyżesych granic posunięte,
na tem tle też rozwija się dziel.
nicowość, która w ostatnich
czasach przybrała cechę stałej
nagonki na „przybyszów". Pol-
inteligencja tutejsza ~do- dziś

dnia mówi najchętniej po nie-
miecku, choclaż Niemców nie
lubi. Zbogaciwszy się na przy-
byszach, z góry patrzy na go-
łego inteligenta, przeważnie
zrujnowanego przez wojnę. Cóż
to wielkiego, że ma uniwersy-
teckie wykształcenie! „My som

y", a pieniądz to grunt, na co
nam dyplomy?

Kult złotego cielca Jest tu wy-
soko rozwinięty. Nawet praw-
dziwa tutejsza inteligencja uwa
ża wyższe Wykształcenie głów-
nie za środek do zdobycia sta-
nowiska i majątku, Nigdzie tax
nie narzekają na trudne stosun=
ki jak na Pomorzu, gdzie na-
ogół położenie materjalne jest
lepsze niż w innych dzielnicach
Polski. Często się słyszy, że „za
Niemca było lepiej", to oburza
oczywiście przybyszów, którzy
zaborców nie żałują.

 

Oryginalne stanowisko zajmu
je prasa, która w teorji potę
pia dzielnicowość, w praktyce
postępuje inaczej. Prym w tem
wiedzie poczytne „Słowo Po-
morskie", którego naczelnym
redaktorem jest p. Sacha'(Ma-
łopolanin, tak zwany „Pomo-
rzanin z pod Tarnowa") a zara
zem dzięki poparciu tutejszego
Z. L. N. poset 2 Włocławka. Jak
wiadomo, niema gorliwszych
zelantów niż neofici ~ i to nie-
tylko wtedy, gdy Idzie o chrze:
śeljaństwo. To też dokoła „Sło-
wa" grupują się chętnie te ży-
wioły miejscowe, dla których
przybysz z innej dzielnicy jest
ciągle „natrętnym cudzoriem-
cem" czyli w języku „kultury":
eln laestiger Auslaender".

Nikt z rozumnych „przyby-
szów" nie wymaga dla siebie
żadnych przywilejów; przeciw-
nie, ludzie uczojwi są radzi, je-
żeli oczyszcza się atmosfera
przez wyeliminowanie złych Jed.
nostek, które wszędzie się tra-
finją, Należy jednak być spra-
wiedliwym i do wszystkich jed-
naką przykładać skalę, Weźmy
mały przykład z życia torut-
sklego. Pewien urzędnik, nie-
jaki H., w roku zeszłym zajął
gwaltem mieszkanie 1 został
przez syd -usuniety. Nic slusz-
niejszego, że „Słowo" fakt ten
hapiętnowało, Ale w tym roku
dzieje się to samo z klm innym,
Jest tym kimś niejaki pan G.,
zbliżony do redakcji „Słowa",
jak nie można bardziej, on rów
nież wprowadza się gwaltem,
zostaje usiinięty przez sąd - i
Katoni milczą.
Nagonka na „przybyszów"

daje odczuć się coraz silniej. Mo
brainy wpiywJe) fest fatalny, ale
na mim sig nie skończy. Kto
zna tutejsze stosunki, ten wie,
jaki wpływ na wybory sejmowe
wywarli owi ludzie „napływo-
wi". - Ich to głosami przeszła
„Gsemka" wywdzięczająca się
Im obecnie hasłem „fora ze dwo
ta"! i podsuwając im przez to
kónsekwencje, jakie zdrowy roz
sądek powinien wyciągnąć. Pod
sycanie nienawiści do „przyby-
szów" - a nienawiścią można
to mazwać bez obawy o przesa-
dę - może mieć następstwa po
Jityczne o Ile miałoby dalej od-
bywać się przez prasę i przez
agitację z ust do ust.

Ppmeranensis.
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NOWA S_TOLICA AUSTRALJI

 

 
Stany związkowe Australji

budują sobie obecnie nowe mia-
sto podług planów architekta
amerykańskiego |Be-
dzie ono stolicą ją
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wa, osobno zaś, po drugiej stro-
nie jeziora - dzielnica władz
miejskich, W pobliżu - uni-

 

na półwyspie jeziora), naprze-
ciwko dzielnica handlowa, w
której sąsiedztwie - wojskowe
gmachy. Na północy, w znacz-
nem oddaleniu - część fabry»
czna, daleko napołudniowy
wschód - dzielnica mieszkanio-
wa, utrzymana w charakterze
wsi. Cechą najcharakterysty-
czniejszą nowego miasta jest
dużo wolnej przestrzeni „między
poszczególnemi jego częściami.
Miasto potraktowano tu, jako
żywy organizm 'i uwzględniono
wszystkie potrzeby jego części
składowych.

FUTRA zamówienie
SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe,
Przeróbki i reparacje tako-

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave.

pomiędzy, #try 1 sithAtreet's
eton Lenox 6

 

 
NA

 
«gdyż żadne z dwuch najwięk-
szych miast, Sydney i Melbour-
ne, nie chciało wyrzec się, tego
zaszczytu i dlatego postanowio-
no wybudować całkiem -nowe
miasto, które będzie sig nazywa-
ło Canberra. Stanie ono na zu.
pełnie wolnej przestrzeni mię-

› dzy wzgórzami, dokoła jezior.
Układ miasta będzie odpowia-
dał najnowszym wymaganiom
techniki, zdrowotności, estety»
ki i wygody. Miasto będzie po-
dzielone na daietnice.. Dokoła
kapitolu będzie dzielnica rządo-
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(Ciąg dalszy).

Najgorzej wychodził na tem pierwszy
minister hr. Waldeck, którego Elektorcią
gle do siebie wzywał, dyskusje wywoływał
polityczne, a w razie najmniejszej
cji łajał. Często też trudno wyrozumieć by
ło, czego sobie życzył Elektor, albowiem
w rozmowie przeskakiwał z przedmiotu
na pwedmml pytaniami zarzucał, a m

swoich nie wypowiadał do końca.
W takiem usposobieniu zastała go

wieść o dostawieniu Kalksteina, Tak się

tem uradował, że zerwał się z łóżka i zu-

pełnie ozdrowiał.
Zawezwany Waldeck zastał go chodzą

cego po komnacie.
Nareszcie .. .

nareszcie!
SŚmiał się, zacierając grube, czerwone

ręce. Waldeck stał w progu i czekał w

milczeniu rozkazów.
- Czemu ty, Waldeck, nie gadasz nic?

- rzekł nagle Fryderyk Wilhelm, przysta-
jąc i patrząc na niego - czasem to gadasz
za wiele, a teraz coś ci zamurowało gębę.

Może ci żal tego wściekłego psa?
Waldeck ramionami wzruszył.

- Żal mi tych - odparł - którzy pod
Willeńbergiemzginęli; kilku dzielnych pa-

     

- szeptał Elektor -

 

 

dło Fehr, Baumgardt, Kleist ranni...

nawet Lehndorff.

- Bo głupi! - przerwał Elektor -  
głupcom tak zawsze. Czemusię tak póź›

nili? Jak na raku leźli, czekając, aż ich
warjaty polskie dogoni... Mnie ich nie żal.

Nie ci, będą inni, co tam!
Stęknął nagle i usiadł.

-. Nogi mnie bolą... - rzekł - czart

wie, czego puchną, a ci durnie cyruliki nie
umieją znaleźć rady, ty zaś Waldeck gry-

ziesz mnie swymi żalami . . . Mnie to ci nie
żal, chociażem chory!

- Przeciwnie, miłościwy panie-po-

Śpieszył zaprotestować minister - ubole-

wam. .
twego ubolewania nie

boi się puchlina. .. Ona z ciebie kpi, a na:
wet ze mnie kpi i wtedy, kiedy najmniej
potrzebna, przychodzi... Chciałbym samdo

Memla pojechać, aby powitać tego pana Sto

lińskiego... cha, cha! Dobrze mu tam, hc‘.’
- Właśnie przybył z Kłajpedy. .

zaczął Waldeck.

- Co? - wrzasnął Elektor - co Iv
mi śmiesz o Kłajpedzie gadać... Kłajpe-
da! to tak Litwini szczekają. U nas jest
Memel, rozumiesz? .

Waldeck uśmiechnął się nieznacznie
i ciągnął dalej:

- Przybył z Memla kurjer od
rała Goerzkego. ..

- 0, to jest dzielny człek!.. cha, cha!
jemu Kłajpeda nie przejdzie przez usta.
On tam panu Stolińskiemu dogodzić po
trafi. ..No, i cóż donosi? .:.

- Prosi o instrukcje.
chory mocno. . .

- Nie trzeba, żeby zdechł... - rzekł
kurfirst - nie trzeba; to byłoby dla niego
za mało. . , Jeżeli chorytak, że ruszyć się
nie może, to mu kajdanyz rąk i nóg zdjąć,
ale do pala zawsze niech będzie przykuły...
Niech mu dają lepsze pożywienie, nawet
trochę wina... Jestem dobry, Waldeck,
prawda?. ..

W miarę jednak, jak nadchodziły co-
raz nałarczywsze pisma królewskie, do-
broć ta kurfirsta zamieniała się w wście-
kłość. Do ostateczności zaś doprowadziło
go przybycie nadzwyczajnego posła, Opac-
kiego. Zrazu widzieć go nawet nie chciał.
- Słuchaj, Waldeck - mówił, pięcia

mi grożąc - go oni tam sobie w tej War
szawie myślą? przestraszyć mnie chcą”
Niedoczekanie! Ja się nikogo nie boję. .
chyba Pana Boga..

Szyderstwo min/mm» mu twarz.
- Chi, chi! - zaśmiał się - ty, Wal-

deck, ja ciebie znam, ty sobie punmslałes.

że i Pana Boga nie bardzo... ale bo Go

nie obrażam, nie!...

Elektor, gdybył bardzozły, toze wsz

sttiego drwił, nawet z samego siebie, Mó-
wił wtedy urywanym tonemi zębami zgrzy

tał, jakby co gry

- Wprawdzie - ciągnął dalej - od-
kąd moja w Bogu spoczywająca pierwsza
małżonka, Ludwika Orańska, oczy zamknę
ła, nie spleuam juz psalmu „O, Jesu, mei-
ne Zuversicht!" bo mi to byłó za jej świą-

tobliwego żywota mocno dokuczyło, ale z
Panem Bogiem jestem w porządku... Ty

się śmiejesz w duchu, Waldeck, ja cię

znam! Ale tak jest; zapytaj się ministrów
mego zaboru, albo lepiej wybadaj moją

 

 

 

 

“lemon jest

  

   

  

 

 

drugą wspaniałą małżonkę Zofję Dorotę...
wspaniała, co?

Waldeck milczał. Znał on dobrze se-
go pana i wiedział, że teraz każde niebacz-
ne słowo mogło wywołać burzę. Elektor
mówiąc to, myślał o czeminnem, gryzł się
owem nadzwyczajnem Opackiego poselst-
wem, a gniew swój z umysłu drażnił jesz-
czę bardziej, wspominam o swej drugie

małżonce, księżniczce na Holsztynie Son-
derburg-Gluecksburg, której nie (.(—„...u

Chodził teraz po komnacie i z niena-
wiścią szeptał to nazwisko.

- Sonderburg-Gluecksburg... tfu!
Zatrzymał się nagle przed Walde›

ckiem i położył mu rękę na ramieniu
- Wiesz ly - rzekł - mam ci

zmartwienie... Mój najstarszy, Fryderyk
nie może znieść macoc Gadać do niej
nie chce. .. awantury wyprawia Smu-
ty jest... nie boi sxę jej. To dziwne, myś-
lisz, bo jej w cysię boją, ale on nie .
Słabowity, połamany, nędzny, ale dunhw
nim jest... To będzie pierwszy. ..

Chciał powiedzieć: król, ale się wstrzy
mał; rzucił jeno na Waldecka okiem, któ
re ciskało płowe błyski.

Waldeck zaś tak słuchał, jak gdyby
nie słyszał. Twarz jego nie wyrażała ani
zdziwienia, ani oburzenia; była, jak gdyby
nie zapisana biała karta. Niejednokrotnie
bowiem Elektor zwierzał się przed nim z
swoich familijnych trosk, wyciągał na słów
ka, ale raz, gdy minister takiem zaufaniem
ośmielony, poważył się rzec, iż plan uknu-
ty przez Zofje. Dorotę wydziedziczenia Fry
denka dla whose] 7dr wia, wln następsl

      

 

 

 

 

  

 

rzucił się jak wściekłyi kr
- A tobie co do tego?.. ty słuchaj i

bo mogę cię tak ścisnąć, że już ani
śniesz! Patrzcie go... on, ten mizerak bę-

dzie mi dyktował, co ja, Elektor, mam czy-
nić.

 

   

0d tej pory Waldeck stat jeno jak na
mękach słuchając zwierzeń pana, ale u
parcie milczał. 1 teraz nie odrzekł nic, choć

go Elektor naglił:

- No, mówże co!.. tę waśń domową
zażegnać trzeba, a nie wiem, jak... Dla

uśmierzenia mojej wspaniałej małżonki

kazałem temu francuskiemu bazgraczowi,

Vaillantowi, malować jej portret, Widzia

  

  

  

 

«łeś? śliczny, co?. .

Przystanął i mówiąc dopomagał sobie

110mm)!
Taka wielka pcnona o! z długą

Naną żółtą jak pergamin... oczy zaspa-
  ne. . . nos ogromny. . ., płaszcz gronostajo-

wy... zausznice wielkie, perły. brylan-
ty Za sto lat powiedzą: a to xwpąmała

 

niewiasta,. królowa!
anxu chodził i mruczał:
- Sonderburg-Gluecksburg... tfu!
Usiadł. Ale gniew wnimnieco stygnąć
awał, to też po chwili mówił spokoj-

 

niej:
- Ty mnie doradzać, Waldeck, nie

sz rację, bo ja sobie poradze
sam. Więc się za to tym polskim posłem
zajmij, jak się on tam zwie?

ki... - rzekł Waldeck.,
ałem o Pacu, a tu mnw Opac-

 

ki... tful.. To jakiś mizerny człek... Pac
większy. . . a to snadź hołota! Takiego mi
tu ślą .

- Podkomorzy warszawski... pono

 

szanowany wielce. .
- Och! - wybuchnął Elektor - sza

nowany!.. Oni tam siebie samych szanu-
ja, le nie moni . nie mnie! Krol mi tu
grożne listy przysyła. . . o! jakbym ja słu-
chać musiał. . .

- To też sądziłbym - wtrącił mini-
ster - że należałoby. .

- Co? usłuchać! - wrzasnął Fryde-
ryk Wilhelm.
- Nie - odparł Waldeck - ale nie

draźnić. Uczynić coś przecie, coby wyglą-
dato. . .
- Cha, cha, chal - przerwat szyder-

czo Elektor - nie gadaj! ja się obejdę bez
twego wyglądania .

Wstał i zbliżywszy się do ministra, po-
czął mówić tonem urwamm rozkazują-
co, przeszywając go wyiskrzonym wzro-

kiem.
- Stuchaj-ty, Waldeck, ty mnie nie

bałamuć, bo będzie z tobą źle... Zrozu

miej-że raz, o co lu idzie. Tu nie idzie o
jednego Kalksteina, Czy ty myślisz, że byt-

by on taki wyrósł, gdyby nie poparcie tu,
wśród Slanów pruskich, gdyby nie ciągłe

tu bunty?...

(Ciąg dalszy nastąpi),

 

 

 

lon,

 

Urodzony w 1820 roku, Benjamin Keyser obchodził niedawno 106
rocznicę utodzin w Carlstadt, N. J, Prawnuk jego, Charles Mel.

7, pomuga mu w krajaniu tradycyjnego tortu
 

WARSZAWA.
statnich kilku miesięcy Po
została rzucona na targowis
„bandlu narodami"przez potęż-
ne mocarstwa - Niemcy An-
glię, sekunduje .tym niecnym
próbom rozdzierania młodego
państwa - bolszewicka,
naśladując politykę carskiej im
perjalistycznej Rosji,
Jakkolwiek kraj nasz po kil.

koletniej wolności państwowe
go życia zdołał zorganizować
niezbędne siły wewnętrzne, to
jednak czujność wszystkich
obywateli kraju, a szczególnie
obywateli wypróbowanygh w u-
ciążliwych walkach z potężny=
mi ongiś najeźd ml jest nie

| zbędnie konieczna
Polska zresztą ma

wrogów zewnętrznych, ale ma i
wewnątrz cały szereg elemen-
tów przeźartych jadem niewoli,
których destrukcyjna działal-
ność może przynieść nieobli-
czalne skutki

Wobecnej Polsce mamy trzy
niejako kategorje pasożytów
„£ tamujących rozwój odradza-
jącego się państwa. Mamy więc
obóz skrajnego  wstecznictwa,
który niepomny na stuletnią
niewolę kraju, na przyczyny
niepowodzeń powstańczych -
próbują hamować wielki postęp
-- reformę rolną - odebrać pra
wa zdobyte przez robotników,
próbuje wreszcie posługiwać się
duchowieństwem dla celów par
tyjnych.
Mamy dalej obóz karjerow!-

czów, wyżyskujących niecne
przywary społeczeństwa 1 par-
tji, wysługując się tm wtej mie
rze dla wznoszenia się niejedno
krotnie do szczebli nawet mini-
sterjalnych i kierownictwa w
wojskowości.

Wreszcle trzeci obóz szkodni
ków, niepoczytalnie skrajnych
pseudoradykałów, ludzi najczę-
ściej niezwiązanych -z Polska.
żadnemi węzłami - ludzi nie-
znających kultury polskiej, nie-
rozumiejących ducha Polski,

Polska Organizacja Wojsko-
wa, licząca w czasie swego naj
wspanialsżego rozkwitu kilka-
dziesiąt tysięcy ludzi - zosta-
ła rozwiązana przez komendan-
ta Piłsudskiego i wcielona do ar
mji polskiej w roku 1918 w mo-
mencie największej potrzeby
Ojczyzny.
Po kilkuletnich. walkach /z

wrogiem: już na otwartem po-
lu, wielu członków: P/ 0. W. zło
zyło bohatersko swe glowy na
polu chwały, lub powróciło do
swej codziennej pracy niejedno-
krotnie ze zrujnowanem zdro-
wiem... ,
Siedem lat już mija od czasu

wspólnej pracy wzwartych sze
regach Polskiej Organizacji Woj

W czasle o-
ka

  

  

   

nietylko

 

ODEZWA POLSKIEJ ORGANIZACJI WOLNOŚCI

 

skowej

 

Wiemy o tem że w mię l

dzyczasie niejeden z członków

P. 0. W. przeszedł do wrogiego

swym dawnym ideałom obozu

wstecznietwa może nawet nie-

raz składając przysięgę polskie»

mu faszyzmowi w osławionych

podziemiach kapucyńskich. Nie

jednego może, niedość dojrza-

lego Ideowo, poniósł tempera-

ment łk) obozu skrajnego rady-

kalizmu, szukającego kontaktu

ze wschodnim wrogiem dla do-

mniemanego poprawienia wa-

runków społecznych rzesz pra-

cujących -i związał się tą tar-

gowicą - nowoczesnych za-

przańców.,

Jednak ogół byłych członków

Polsk, Org. Wojsk. pozostał

przy sztandarze niesionym w

obronie demokratycznej, potęż-

nej, ludowej, niezależnej Polski

- pracuje owocnie w różnych

dziedzinach życia państwowego

i społecznego "

stkich więc tych obywa

teli wzywamy do wzmożonej

| czujności, do bacznej i wytężo-

ne; pracy w organizacjach, któ-

re mają na celu obronę ojcu-

zny przed wszelkimi wrogami

zewnętrznymi i wewnętrznymi.

A przedewszystkiem wzywa

my Was obywatele do pracy w

związku Strzel. w Związku Le-

gjonistów, w Związku młodzie

ży wiejskiej 1 w Polskiej Organi

zacji Wolności 1 ostrzegamy

przed wszelkimi szkodnikami,

czy się prawicowem, czy rady-

kalnem szumnem hasłem legi-

tymują, którzy wykorzystując

dawne swe znajomości w P. 0.

W. próbują zaciągnąć dawnych

jej członków do swych szere-

ów -- do nielegalnej pracy -

w wolnej Polsce, której konsty-

tucja nie stawia przeszkód w

pracy nad wmxozmnem sił lu-

du i potęgi państwa.

Ostrzegamy Was obywatele

przed tymi korsarzami „dykta-

tury" czy „rewolucji", którzy

traktują rewolucję jako sport, a

czasem jako interes dochodo-

wy, a zagadnienia narodowe i

społeczne - jedynie jako teren

swego 2erowiska, tworzge taj-

ne związki faszystowskie, mo-

narchistyczne, rozmaite komu-

nistyczne partje, niezależne

partje chłopskie i t. p. modne

organizacje.

Polska w chwili obecnej po-

trzebuje jaknajwięcej realizacji

planów 1 reform rzuconych ja-

ko hasła przez światłych i ofiar-

nych obywateli w pierwszych

dniach wskrzeszonej Polski ob-

jętej władnie przez Komendan-

ta Piłsudskiego. Weywamy więc

Was do tej pracy I wielkiej czuj-

mości.

  

 

  

 

   

Zarząd Główny

  Polskiej Organizacji Wolności.
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CYKLISTA, KTÓRY JEŻDZI PO SCHODACH

Zjechał na rowerze z Montmartre'u

z

Słynne wzgórze Montmartre'u

w Paryżu jest tak strome, że w

niektórych miejscach prowadzą

nań ulice w postaci schodów.

Onegdaj w niedzielę o wczes-

nej godzinie tłum publiczności

zebrał się u dołu jędnej z ta-

kich ulic,' jakby w oczekiwaniu

czegoś niezwykłego, Po pęwnej

chwili u szczytu ulicy ukazał

się cyklista na rowerze, który

począł zjeźdzać po schodach.

Zjazd odbył się szczęśliwie.

bez połamania roweru, a co wa

źniejsze, bez rozbicia nosa. Ory-

ginalnym sportsmenem by} 18-

letni Gaston Roger. Jest to spor

towy pseudonim syna znanego

posła komunistycznego, Olama-

mus'a, mera gminy Bobigny pod

Paryżem.

Wśród tłumu, który z zapa-

łem witał oryginalnego akroba

tę-cyklistę, był jego „manager"

słynny Piotr Labric.

Labrie jest pierwszym i naj-

głośniejszym na świecie cykli-

stą, którego specjalnością jest

zjeźdzanie na rowerze po scho-

dach. Niema takich schodów

ulicznych na Montmartrze czy

 

 

 

w prowincjonalnych miastach

francuskich, po którychby La-

bric nie zjechał, Jego najsłyne

niejszym popisem było zjecha-

nie po schodach wieży Kiffla'w

Paryżu, oczywiście także na ro-

werze.

Młody Gaston Roger poza-

zdrościł sławy swemu poprzed-

nikowi, i kiedy zjechał szczęśli

wie na dół Montmartre'u, o6-

wiadczył znajomym z lekcewa-

żeniem, że to jest drobnostką, i

że wkrótce pokaże „coś pownt-

niejszego".

Czyżby miał na myśli powtó-

rzenie eksperymentu Labrica ze

zjazdem na wieży Eiffla?

Jeden z. reporterów, obecnych

w niedzielę przy karkolomnym

popisie Rogera, powiedział na

tę jego zapowiedź:

- Zjechać na rowerze po scho

dach z wieży Eiffla, to jeszcze

nic. Ale niech pan sprobuje prze

jechać na rowerze wpoprzek

plac przed dworcem Saint-La-

gare o godzinie 3 po południu.

Podobno na taką propozycję

pociągła twarz Gastona Rogera

jeszcze więcej się wydłużyła,

 

Brooklyn i okolica _

 

WAŻNY WYROK

 

Ława przysięgłych w sądzie

brooklyńskim „Supreme Court"

wydała nader ważny wyrok, któ-

ry w przyszłości będzie służył

jako precedens.

Przed dwoma laty automobil

ciężarowy firmy Rubel Bros.

Coal Co. najechał i pokalec

czteroletnią Exelyne Lane, zamie

szkaly -z rodzicami po. 174 Mon-

tauge Ave., gdy ta bawiła się

przed domem na ulicy

W instrukcji do sędziów przy-

sięgłych, sędzia Dick polecił im

ć, czy dziecko ma pra

ię na ulicy i czy to

może być uznane za niedbalstwo

ze strony rodzięów,jak to adwo-

kaci oskarżonej firmy "starali się

dowieść. Matka abreczki zerna-

tu, że zajęta była w domu z mło-

dszem' dzieckiem, w warunki fi-

nansowe nie pozwalały na wy-

najęcie niańki, Ława przysię-

glych przyznała małej Evelynie,

która pozostanie kaleką na całe

życie 828,00 odszkodowania, u=

znając tymsamym, że w pewnych

wypadkach dzieci mają prawo ba

wić się na ulicy, co jednak nie

dowodzi zabawy na ulicach

są nadzwyczaj bezpieczne.

        

BIEDNA MARYSIA

Dwudziestotrzy-letnia Marja

Lawhcad, ważąca tylko 650 fun-

tów, którą każdy może oglądać

w Coney Island za opłatą 10 cen-

tów, zwróciła się do policji o o-

piekę przeciw natrętnemu ulu-

bieńcowi młodej panienki.

Amantem tym okazał się sześć-

dziesięcioletni Jacob Zacher, za

mieszkały pn. 101 St. Felix ul,

w Brooklynie, który zaledwie wa

ży 130 funtów.

Sędzia' policyjny postawił Za-

chera pod kaucją w sumie $500,

nakażująć mu trzymać się zda-

leka od panny, któr, oprócz po-

gardy, nic do niego nie czuje.

O MIEJSCE ZABAWOWE .

W DZIELNICY POLSKIEJ

W przyszły wtorek dnia 9-50

czerwca, ma się odbyć w szkole

publicznej przy 4ej Ave. i 29)

ul., w South Brooklynie, masowe

zebranie obywatelskie w celu za-

żądania od zarządu miejskiego u-

rządzenia w tej, przeważnie przez

polaków zamieszkałej, dzielnicy,

parku zabawowego dla dzieci,

 

 

 

James W. Brady, weteran wojenny i siostra y.Harry Alter, którzy podrótują wwyruk kraju.

, na besszynowej lokomotywie, by. wzbudzić zainteresowanie mającą się odbyć w Omaha, Neb, w

eserwen narodową konwentu, pomocy dla" niezdolnych do pracy weterśnów miruW

 

>priybyll "do 'YorkuPas:

 

prem fik

 

 

Pomiędzy organizacjami dzia-
dającemi w tym kierunku, jest
także oddział im.

go należący do Legionu Amery-
kańskiego. "
Jest nadziej, że park ten wkró

te zostanie założony,

6-go czerwca otwarcie Szko-

ł): Baletowej w Brooklynie
 

Polska szkoła baletowa "pod
kierownictwem p. Luni Nestór,
otwartą będzie 6-go czerwca, w
sobotę, o godzinie 3ej w dzień
- w Sokolni, 190 na Grand St.
Dzieci chcące wstąpić do szko:
ly powinny być zawczasu za-
pisane, gdyż początek -kursu
jest najtrudniejszym, a potem
już muszą dopędzać. Program
obejmuje wszelkie tańce, kla-
syczne, plastyczne, narodowe,
orjentalne 1 inne specjalne przy
gotowane na scenę. Przyjmuje
się uczenice do 20 lat. Wykład
po polsku, metoda pierwszorzę-
dna, wpisy co czwartek od be)
do 7-ej godziny w. i sobotę od
12 do Żej godziny w dzień. Wa-
runki bardzo dogodne,
 

PIKNIK ZE ŚPIEWEM
 

Znane i sympatyczne Towarzy»
stwo $piewu, „Dzwon Zygmunta"
w Brooklynie urządza w dniu 21
czerwca, 1925 r. doroczny swój
piknik.
Tegoroczny piknik odbędzie się

w Cypress Hills Parku, gdzie pu-
bliczność będzie się mogła nale-
:,ch ubawić. Gra w kręgle, jaz-
da na. łódkach, strzelnica, karu-
zele, hustawki i inne zabawyprzy
gołowywane są przez Komitet.
Spiewy i tańce przy doborowej

muzyce prof. J. Mroza zadowolą
kazdego
---

PLUMBIERSTWO i ELEKTRYKĘ

zakładają 1 reporują
tanio 1 dobrze

DRECHSLER 1 BUCHANIS
486 Third Ave, Brooklyn, N. V,

Tel. South 6705

 

  

POLSCY LEKARZE

Telston:. Greenpoint. $118

DR. LOUIS S. GRYCZ
102, Kent Street, Brooklyn, N, v.
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Telefon Huguenot 0005
S. M. Lewandowski, M. D.
donzmy.

ve¥ metune? briskto5 to8wiesz.
707 Fourth Avenue,

Brooklyn, . V
    
„Dr. Eranciszek "W. Wiński

Die. Blur w Brooklynie:
see med St 116 North 9th St.

nu Ay. Nisko Bey si
pol. 4 z$id dms: dG Pome

Telephone: Greenpoint tet3,

animate

 

 

Telston, Stage 2332.
, HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Stree
bllgko Uni
keye Arp
mwmws-

04 19-40-1
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ROZLAM W *WYZWÓLENIU"

(Ciąg dalszy ze stronicy
tek z racji tego, że front ludowy łamie się niepotrzebnie, że cieszy
się z tego Witos-reakcjonista, który trąbi obecnie na całą wieś

woleniu"„patrzta, chłopy, co się w „Wy
I smutek z racji tego, że

fachowego" chłopa
Przyczyną i powodem, dla k cy

stępiła z „Wyzwolenia" - było
my rolnej ziemi bez wykupu. H
Smiarowskiego, Thugutta,
ku innych senatorów, którzy w

  

zwana obecnie Klubem Obszarników Postępowych) -

 

dzieje!
inteligent porzuca „nie-

tórego grupa Bartla („Partja Pra
wy»

hasło o przejściu na rzeez refor-
asło to przeraziło posłów: Bartla,

Barańskiego, Kościałkowskiego i kil.
liczbie dziesięciu postanowili pójść

własną, poza „Wyzwoleniem" drogą. (0 programie ich napiszę
osobno)

Closy te „Wyzwolenie" zniesie. Ma w swojem środowisku
szereg mocnych ludzi, którzy nie lękają się tnrowac drogę takim

reformom, jak reforma rolna, |

demokratyzacji Polski i o wcią

tych szerokich mas ludowych,

trzeć na przepych polskich obsz

bez której nie może być mowy o

gnięciu do współpracy społecznej

które biedując, muszą dziś pa-

arników. Przepych | nędza - oto

równoległe zjawiska życia w Polsce. A tej przepaści, jaka dzieli

jedna od drugiego - nie potrafi

okurkami od papierosów ant fr

którą oskarżają „Wyzwolenie"

Ci, co patrzą wprzyszłość

wyżej ponad poziom rzeczywist

świadomością i sił i środków -

 

naprzód zgnuśniałą w niewoli społeczno

WŁOCHY OTRZYMUJĄ

RYKANSKICH50,000,000DOL. POZYCZKI

Rząd włoski użyje pożyczki na ustalenie waluty - W spo- w
sób, yak to uczyniła Polska i

YM, 3 czerwca, -- Rząd wło-
ski potwierdził siaj -wiado-
mość ogłoszoną wczoraj w New
Yorku przez finansistów amery
kańskich o udzieleniu Włochom

dolarów
przęz finansistów nowojorskich
dla ustalenia waluty wioski

Przedstawiciele
amerykańskich zapytywani o o-
pinję odnośnie znaczenia, jakie
pożyczka może mieć dla Włoch,
wyrazili przekonanie, * byłoby
rzeczą przedwczesną ' wypowiae
dać jakieś pewne przepowiednie
w tej sprawie, ale jest rzeczą
nieulegającą żadnej wątpliwoś
ci, że udzielona pożyczka jest
nowym etapem w powrocie Eu-
ropy do normalnego życia eko-
nomicznego. Według wiadomo-
ściotrzymanych ze
rogodnych, rząd włoski zamie-
rza użyć zaciągniętej pożyczki
na ustalenie waluty włoskiej,
która do tego czasu straciła prze
sz'ę trzy czwarte swej dawnej
wartości.

włoski zamierza przepro
reformę waluty na wzór

  

            

pożyczki |

Partja Pracy (10 osób) zapełnić
azeologją na temat demagogh o

Polski muszą mierzyć cokolwiek
ości. Wyzwolenie czyni to z całą
i rzucając hasła przewodnie, pcha

naszą

OD FINANSISTOW AME-

 

 

 

Niemcy +
prycie 
| nemii subway'ami pozwalająca
za pięć centów przejechać szyb-
ko do wszystkich innych dzielnie
wielkiego New Yorku, w szcze-
gólnie do dystryktu teatrów

 

Senator Couzens nie widzi
możności utrzymania

| prolu icf
 

DETROIT. czerwca
"Naród amerykański przekony-
wuje się z każdym dniem, że
wszelkie -wysiłki -utrzymania
probibicji są bezowocne", - po-
wiedział senator Couzens po po

  

  

 

| wrocie z Washingtonu.
w Senator _Couzens _osobiście
„W! tego zdania, że probibi-

cja jest pnedślukuęuem chy-
bionem, które powinno b
dane gruntownej rewizji.
ność Stanów Zjednoczonych do-
tychczas nie okazała swej sta-
nowczej woli czy pragnie bez
względnego wprowadzenia pro-
hibicji, co zdaje się być ozna-
ką raczej za zniesieniem prohi-

| bieji.

  

 

ce i Polski, które

,

oparty| - |

- walutę na Podst® -Rabin kłóci się o stracony |
złota. jakkolwiek nie są w #2

udaniu

-

odpowiednich

-

zapa= | zarobe |

* 4 Stemi

|

n ereruce. __|

muje sie na réwni 2

|

Rabin Louis Garterhouse, za-

in mi mieszkały 8801-17 ave., Brook|walutami opartemi na za
rządy

 

złota. -ponieważ

Polski
ili nie mając zaiobou złota
ych skarbcach, w

przekazy na złoto tr
Polski w skarbcach banków ame
rykańskich.

Agitatorzy bolszewlccy
.. -wdzieraja sig do szkół

amerykańskich

    

WEST BADEN, 3 czerwca.

Pani Anny Robins Ware z Min-
MaNbŚ przewodnicząca stano-
wego kómitetu dla spraw mię

dzynarodowych pnedłuzvła na

Konwencji

-

Federac lubów

Kobiecych rezolucję wzyuag-ącą

Komitet Wykonawczy organiza-
cji do przeprowadzenia energi-

cznego

_

śledztwa

_

działalności

bolszewickich agitatorów, któ-

rzy zaczynają się wdzierać do

szkół amerykańskich i deprawo-

wat umysly niedoświadczonej

młodzieży.

  

 

Liczba ludności Queens po-

" «dwojona w 5 latach

Lone ISLAND CITY, 3

czerwca, - Ludność dzielnicy

 

Queens podwoila się w ostatnich

pięciu latach, jak

-

wykazują

pierwsze wyniki pnepmuadzo-

nego obeenie stanowego spisu

Judności.

W 1920 roku dzielnica Queens

liczyła tylko 469.042 mieszkań-

ców, podczas gdy obecnie liczy

powyig) 906,000 dusz. Szybki

wzrost ludności należy przypi-

sać niezwykle rozwiniętej w ”.].

dzielnicy gorączce budowlanej,

podczas której w Queens pobu-
dowano przeszło 50,000 jedno i
dwufamilijnych domów. -Powo-
dem powstania niezwykłej go-
mada„budowlanej jest dosko
na'a komunikacja kolejami gór-i

.. 4 

i Niemiec mogą każdej |

¢ I ry Levy,
||

lyn, , został, wyznaczony przez

organizację rabinów do udziele-

nia ślubu pannie Shapiro i Har-

skarbnikowi żydowskie

go teatru przy Drugiej Ave., w

| New Yorku

Gdy rabin Garterhouse przy-

był do synagogi „Białostockiej"

7 Willet ul., natrafit tam na ce-

remonje ślubną, dokonywaną

przez rabina Brieprzeciwko c

mu założył energiczny protest,

w następstwie którego został

wyrzucony bóżnicy i dotkli-

wie pobity przez  weselników

W związka z zaburzeniami. pod

czas ceremónji ślubnej został

aresztowany odźwięrny teatru

Itothenstein, ktorego rabin Gar

terhouse oskarżył o wszczęcie

kłótni i bojki

ZAWIĄDOWENA

Z PHILADELPHII, PA.

  

  

 

Zawiadomienie

Zawiadamia się Szanownych

Czytelników i Czytelniczki, Bi-

bljoteki Oddziału Nr. 5 Z. S. P.

 

 

chemicznego,

 

któryby

w fabrykach

 

Panta Louise E. McGrath, jedna z niewielu kobiet-chemików,

pracuje dla rządu Stanów Z

i preparatu

nad

oczyszczał wodę,  zyżytą

 

biblioteka otwarta będzie tylko

jeden raz w miesiącu, w każdą

trzecią niedzielę mi

sie zwyklym na przeciąg trzech

v, a mianowicie: czer-

c, lipiec i sierpień.

J. Miller, bibljotekarz.

DO WETERANÓW A JI

POLSKIEJ W FILADELKFJI

Koledzy!

Posiedzenie .miesigez

Wet. Armji Polskiej odbędzie się

w piątek dn, 5czerwca, o godz

bej popol. w Klubie Obywatel.

skim, 2808 E. Allegheny Ave

Ze względu, że będą bardzo waż

ne sprawy poruszane, tyczące się

rozwinięcia sztandarów, wszyscy

weterani proszeni są o przybycie

na posiedzenie.

s!

 

  

 

  

 

 

 

   
  

 

 

 

B. J. Łukomski, sekr.

BAYONNE

Do :połeczznmmpolsknego’

POLACY!
W przyszłą sobotę, 6-go czer

wea, Polska Rada Szkolna urzą
dza wieczór pieśni, poezji i te-
atru swojskiego w pięknym Au
dytorium Y, M. C. A. przy zbie

 

 

    

 

 

gu Ave. E i 22 ulicy, o godzinie
7:30 wieczorem.

Uprosiliśmy -zarząd -szkoły
polskiej im. M, Konopnickiej z
Brooklyna o łaskawe przysłanie
uczącej się tamecznej dziatwy,
która tu przyjedzie gromadą w
przepięknych strojach -narodo-
wych i produkować się będzie
w ów wieczór, odtwarzając du-
cha polskiego przepotężnego w
sztuce pod tytułem „Dzieci Lwo
wa", osnute) na tle niesłychane»
go w dziejach ludzkości bohater
stwa dzieci Lwowskich w walu)
z przemocą hajdamacką. Pi
poesja i tańce swojskie pieścić
będą oko, ucho i serce nasze ; -
będziemy napawać się dumą na
widok miłej dzieciarni, tak go:
rąco kochającej Ojczyznę swe-
go rodzień. Czyżby w nas, jako
w starszym pukolemu zamarła

miłość i h najwyższe

dla Tej rycerskiej, bogatej w

skarby ducha? Czyżbyśmy zobo

| jętnieli już do tyla i zaniedbali

całkiem wielkiego posłannictwa

naszego, celem podtrzymania ję

zyka i ducha :polskiego w mło-

dym pokoleniu, zrodzonym w

Ameryce? Nie! i po stokroć ra-

ży - nie!

A więc jazda wszyscy na wie-

czór Dziatwy Polskiej w sobo-
1

  

 

  

 

Zarząd Szkoły Polskiej

w Bayonne.

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 

aca o cza- |

 

 

| __BRIDGEPORT, CONN.

Polacy w Bridgeport

i okolicy!

Pamiętajcie, że w niedzielę,

dnia 7-go czerwcaidziemy wszy-

sey do parku ob. Wegreynowi-

preyReservoir Ave., gdzie

T-wo Wolny Duch urządza pier-

wszy wtym roku Piknik Robot-

ni

 

  
Znacie nasze zabawy, zatem

nie kwagcie się, bo pogodę i mu-

zykę obstalowaliśmy dobrą.

Urozmaicenia. f

Swój do swego!

siła,

W jedności

Im więcej nas będzie, tem

weselej spędzimy czas wolny.

KOMITET.

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne

vice) otrzymało listy z kraju z pro-
by o edszukanie nastepujacych orob:

GRZELEWSKI Jan, urodzony w gi-
bernji Płockiej

ANDZELEWSKI Adolf, syn Ada-
ma i Aleksandry z Choromańskica,
urodzony we wsi Wola, guberni
Łomżyńskiej, wyjechał w r. 1907

RUDKOWSKT Ignacy, urodzony w
gubernji Płockiej, wyjechał do
Ameryki w roku 1906.
SWIATEK Antoni i tona Klemen-

tyna w r. 1923 zamieszkiwał w Chi-
cago, 11 z
IŻEMBSKI Maciej syn Tomasza,

dawniej zamieszkiwał w Milwaukee,
Wis
FLATTE David. rodem z Grodna, w
roku 1924 zamieszkiwał w Los An-
goles, Clit

   

LISTY DO ODEBRANIA

 

Insurance
K. N
w. 0.8
D c. 0. Nowy świat
Wikala
A. Sikorski
Wacława Olszewska,
57 Willett Ave., New York
Feliks
Brass Moulder
Michał Banecki

  

k
Stanisław Liblęm

Drobne Ogłoszenia

 

tris Second ave.
Telefon

pilatio. t
w.

i
Bie. chiebk | cake

Sul WeRC Feet

 

(tem)
 

wruczene srB BALWIERSTWA

   

   

. At „mnw wn:prenigine
mieszczącej się w Domu Pol: rugie i trzecie hipoteki, wypoły»
skim, 211 Fairmount Ave., że Józeta Piłsudskiego § fans" Con ML

6 _--------_--_ Birules T. BrooxtenBad 

o godzinie 8:

ZNA

 

 Bilety do nabycia przy

 

 

Popis Uczniów

P-NY MATUSZEWSKIEJ

odbędzie się
W DOMU POLSKIM, 211 Fairmount Avenue

PHILADELPHIA, PA.

W NIEDZIELE. DNIA 7-60 CZERWCA, 1925 ROKU

PROGRAM ZOSTANIE UPIĘKSZONY WYSTĘPEM KILKU
YCH ARTYSTOW LOKALNYCH

15 wieczorem

3057 E. Thompsop, ul.

 

Poszakiwania
(Information Wanted!

(Foreign Language Information Ser-

JUNE 4, 1925. 

Poszukiwania
(Information. Wanted)

 

 

Pmca dla Mężczyzn
(Help Wanted Male)

Realnom do Sprzedania
(Real Estate for Sale)
 do |hurtownegoPOSZURUTE  sptinika donesemasarskie,y "się interes orka 1 du rowwutomolitiem o informację siędo J. Kwatel ® East 2nd mt .lin

 

 zo niecka,ou v

  

wojnę: pracowatjako: rotonikng: więdomAdres11740 Chareat Ave. Hamtramck, to)

 

Eto   w zyczenie w »powietrze, polska terma,wy Po informacje prozę się nstomić domime, Polatiaki, 623. Haat t,treacle. pietro ami

 

 roseKTJĘstarmie) wor (Mum-ulu
nfobean +»

formacjeprTadmy ne, urn
ta, .

1 fork Cię *%

  

  

Pokoje do wynajecia
(Rooma to let)

po   ari okoje dla: dwuch tu.
da!, osobne wejecie, można użyścać ky

  
 

mma 31% Enet 180th St, Zatowenia od
wieczorem. Ground floor. (tr)

POMOJ do wynajęcia anjednego inn
"aietg

an nin
Newar

tell | wan
i Sout hem 8  

 

do wynajęcia, tanie rent $0,
may Vulewnietng Stotie na ink

North ith Street, rów Bedford Avene
okign 3

 
  

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 

o P B w A T o n E z k
oświadczonych

przy damktch. sukienkach
„Dobra rapiataStala praca
metry pres colpany
smm nie Drugie Piętro

ark

 

 New
«n

DZIEWCZĄT do pracy przy wyrobach
1 ja:

  
  

   

Wyuczenti się, (7,godzin
owo. Mansell Hunt chiaC
Bide., Hoboken, 3. ___(it

 

paluch

  

atid Ow
cat numeru. Trion Holeting: 30lle
119 Prom między ther i
tina SC) Irvington." con

 

 
uo. domowej roboty
males leja rotote. nen
wsy WS 's iku,!

it)

     

 
omnera"

w

 

ub kobieta: do
boty tez prania

Zgłowtenia: Wetner, 436
tekkiej

nie, ma
Graum
«

 

domowej 1
Wvenve,

 

Praca dla Meżczyzn
(Halę Wanted Male

SALESMEN

Duża firma na zachodzie
poszukuje mężczyzn do ob-
jęcia posad, jako kierowni-
cy i reprezentanci w po-
rządnym terytorjum, nieda-
leko Waszych domów, w
Staten Island, Brooklyn,
Long Island i New Yorku.
Posada ta przynosi $400,
$500 i $600 miesięcznie.
Propozycja nie ma w sobie
nie podejrzanego. Kaucja
niewymagana.

O ile nie jestescie leniwi
i nie obawiacie się pracy,
zgłoście się po uczegćły
do nas. Żonucn mężczyźni
mają pier

  

MĘŻCZYZN POTRZEBA
natychminat przy futrze, do krojenie,
ryote, reperowanie 1 przyrabiania:

Pirać lub telefonowaćGREESWICH ias

CROCE FUR CO.

43-45 Greenwich Avenue
GREENWICH. coxXN

 

MĘŻCZYZN

jako "Silverware Spinners"
potrzeba

na Sterling Hollow Ware

TOWLE MFG. CO.

NEWBURYPORT, MASS
(om)
 

MĘŻCZYZN POTRZEBA
Mamy otwarcie dla. paru.
nych mężczyzn jako zalewamy, do
demonatragi Fam

Yacum "Washing maszyn
Mężczytni zarabiają od 120 do 1100

z plate w czasienie się, poprzednie dot
WŁ RALRHHR A

EASY WASHER SHOP
140 Grove Street
rucsum

  

(om
 

K rych
w bardzo dobrze znanym Fifth Avenue
zakładzie, sprzedajemy wprost: odbiorcy
gotuje i na zamówienie ubrania, po ce-

1 Rurtowrych, mig n hy
A płowy -koma hova
tv B Kiek ACB

(im)

  

  

MĘŁCZYZNA do mycia

   Cleveland

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

BUCZERNIA do sprzedania, ladna oko-
Hea, dobry interes la fachowego czło-

wieki. 20815 Jamaica Avenue, Jamajca,
Long land (bei

  

Tpm
Se AREASy

on

 

BEAUTY PARLOR ¢
choroby

 

Y Store na blisko szko:
kożelnia trzy pokoje dozamie›
187. Kent: street, Greenpoint, =
» (6s

586 Third Avene, Brooklin
6

Tos ma
(o

 

Store na. sprzedaz

 

 
CANDY, Clar 1 Stationary ideo nn

chorony
Driggs Ave. im" arvenpoint.

 
CANDY 1 Stettonary mn. sprzedus

nsdu do, kraju, nwmn
„SST %.
duine mabye tekcze w

Briggs bye

t
wile

ulewa
cots

to

  

  

CANDY more 1stationery do
in supine weeltnte 1190. pote

Zgłoszenia przez aty tydzień
otk st

  

  
 

 

  

 

a sprzedaż. u
Awm pokoje do zamięszk

M 164. Basard St.. Green:
polit, Broo ››

e drets«mmdo-
W Pine a" a

Gn
CANDY Store on rorzedur pore
im s he

CANDY, stationary 1 Ke cream parior
mum 'v sprzedany: tanie z powodu

wyjazdu„ lgtejcś dobry. 411, Avene €.
(2)

  

  

An oom 1Calin do sprzcta:
nie natychmiast z powodu choroby,

zaw) jako polska. ias. dobra. poozok:
ność dla mmmm h nu arc wur
nuchucz
   
i lhhknlź z

vin" choton
# SX Sire.

   « -o

oko, nad (on

 

AIR-WAY

ROOM 15, Drugie piętro

6 LAFAYETTE AVE.

BROOKLYN, N. Y.

O (Gm

 

WOODWORKERS

przy Bus Bodies®
SOWA 1 STARA ROBOTA

FIFTH AVENUE COACH CO.

605 West 132nd Street
(ua)

POTRZEBA MĘŻCZYZN
nido pilow

atoms rote. op  

ASBESTOS LIMITED, INC:
Millington, N. J.

    
  

(Gm)
JAvmmdotgladormmy. gorace w

n Jourk rrferencle:
RT RTAS" K Ik

(om)
porrrebe dopracy przy teo

Ornamental tron Works 6%
treet (dm)

  POTRZIEBA robotników do vwycześnej
roboty w fabryce kuśnierskie. zgła=

nię caly dzien, % Dobbln Strzet,
urooi (Gm)

  

MERCZYZN do robotyw tabryce.
Martine Ice Cream, 407 Beat 121st

Street (Am)

 

 
POKOJE do wynedtcle ns farmle iple:

et 1 sdrou ed okoher A , Pe
b

R
"cb

   Corona How

 

Leer ›n
"w. al

górzyste, Hlmlowuun w
Tamy. sd wod I w «mm

NAJZDROWSZA okolica, Jako
czn»

 

  
  

  WT,

  

mólnika z 310000 goths
30 do, Interem,

ter: Neko nojcejkstetowei grach z, Bt:
ran, .1 Terminal

 

I De-
ulv) s Co,unum may., nunnmli

 

 

omenPos St
jazie tron Works, 609 Fast

(m)
 paieenów do dotować:

uyciujot. Maliraed Stacjiw
rin
s
reck. Ride.

   Yog Toone 'o."m
Platina, C

chinethy

 

MŁODYCH meżewań potriche do kiero:
c wenta, Century i. Checkers

mam e: dor
czenie nie wyjasni: w-

(ro  

 

w. cw 5
WM

  
„mne 15
to an Tn

Poaeae y, rains gm

 

Zgłonenia 20. Aver

 

m)

   

Brooks

(tA \ Dellkatesen on spr
i tytode ww

im Avene
(»)

  

Załoszenia 3
Manhattan Avo,

”|"an1.3.
ws. twie, 58

  

Foroanam aka
jagi, rocznie Ingres,

chory
dnia
2500 Koloni

Zgłaszać się jak naj:

 

FOTOGRAF Studiowpolskiejdzielic
nw sprzedaż lub do wynajęcia, bari»

-209 -Ashburton Ave.

 

HUDSONSedan.
„dobrym zrenie, here 1 Thor Hokies
wayne whle, wielki roniar,ta-

;**"[Jam-mwow "Theon Plum-u
   
KRAWIECKIsklepnasprecdas,
or do kraj

doomed 5 a
   sprzedam za
N ty ++» SEME Rucklwhysra
 

 

z pokoi do sprzednnia Tul
Ti nadający

room. Zitoszenia delennie od 1 to
wieczorem; 91 Ave. A. drugie pl

 

® do sprzedania z trzecń
328 East zin St, ›nmnwy

i. (

  

 

 

 

  
TyWTun
lant polskiej o

tct, Ts So tLoses
kant 204 Namal Ave, Brookt

NZĘDZIAstolarskie do wre
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z ó 0) ru tr Yn-
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RESTAURACJA na sprzedaż
dzielnicy: interne Garda „„w *

tank . 189 Avenue ®, Hegoune, NJ 3
    

  

px  pasw

 

bwa 1
NiANB postyfhm. drowntkn,warunki

a opy Wok 20śniegwescioła i
Wr asio Siskatia Ave" mhouin *. r

sko Drięze Asen»

wo
mała wpłata, dobre

   

cot m
mer,
who15

dolI mares, belo:
tenie "dy" sin hull
Maspeth, t. 1 cio

UWAGA
MICIE Z OKAZJI- Farma

  

KFC Dopetien,
Wisk stacji, woda, gaz.„Ni 7.5 owocowe, ca-

J właściciela na: dobrich
szenia 1. Kempa,. Dunellen, N. 4  
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w -b0amm kupt
rtrotam ier don. "¢ Manni
dka Dość

 

P

T

 

maam Tubas" r
Tmet ** do

Z.--Dom na trzy
towarempomiędzy: Po:a ędzy

 

Murowany dom"

 

     

  

 

famile iwc »otk Wywieie frodko SOME Z II
nie Cena 1600. kw
ROBLUE,N J-Dwa domy trzytanie

ne idep, (my mage tp"
menie, wszystko jaś ©" "*
PARMA prze RAWAY 
bieri wrzyst
sto
„an nna RBDRANE

gom t pokoje
nawmalko Cena 1240,

dla, gas. elektryka, te janda doan?“wI HTE Soret
n Smet ronmis gas(GSP saeEhtaveth, Mul

ko co na
  1 -Siędem
miejsce. dobre

     
PQSPRZEDANIA w posasu

SEKCJI W
ra fivemiany dom, po 4 i 5
koi ze sklepem,dente: Conn 510500, wpiaty dzia,
rem 1152 toalecie re wun ta. do

 

BROOkLYN naALTYY cowe.S96 Manhattan Avene. \""
* z,%   

   
 

DAZ dle mate farmY dom 1 pięć akrów

 

pie.
comte hemi.
mto.puknjbw aick y dom 1 60. akrów
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nanthay TFRHL'A
mower HomW
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Broo!
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kanale, drzewa owocowe i inne, , xine
krzaków winogron,: wiosłowanie kolej
rybolosstwo ut pi

 

m
konale, polączenie a New

 

  
D tlthmll co 30 minut

a too
  

Duża rogowa lota, równająca

się czterem miejskim lotom

 

i Barden Ci, dwa: Woki od ir
Cena. 50 murów 11 miesięc:

FRED DOLAN

rse West (tnd. Sreet New p
releton, Wheinatsonny* C""

176)

Specjalna

Wyprzedaż

wate ranmy
| 10000 stép ow

 

w naw

 

as sus
Plec iningt pechats do m inte
Ta An „lf.legia od "Piel vousHema ci toś,foo ia Kona lluwldl As
ow, New York Ch KW RK
 

 

 

 

stacji i tab
w stawirecki trbryk, więc kad) m

ność saroukowania

Pisać do p. H. J. Franklin

208 DROADWAY, NEW york

Roum 335-Telefon. Cortlandt S2%

 

New Bruns
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WIELKA WYPRZEDAZ

NA CZERWIEC

Prosto od właściciela

do nabywcy
jeszcze, #0

rodzin, które ches

 

lot miastowych naj»
ogzudo wej- pry

.. o
lepsze), siemi
mia rpa chPLANY

   

Homs wpiate hir
6 pokojowe domy, ta
duse także n
domy wedlug wybranych lub de
planów natychmiast z wpiac
us do im whats micsiscenic, takze

każdego dnia i wnedziew -
ie: pomiędzy 8.30 a 12 po dokladne in-
firmacke Iub z toną gotów do wyjaz.
du, tub pisz do

L. J. KIERZNICKI
126 Liberty Street
NEW YORK, N. v.

wynóe term o4 5 akrów do
ch + inwentarzem | bes Inmhu

Tas ziemia Tarmerska
30 akniw pri: najmotejezej up!-me

   
 
 

  

 

BARGAIN. - W Jamaica jest do sprzedania z powodu wyjazdu I
do Polski 2 fam, drewniany dom o 9 jasnych pokojach z wanna.;
mi i elektrycznem oświetleniem. Piękny sad i ogród warzywny, ą
Kuryi gołębie mają osobny budynek, w którym pomieści się 2 ?
automobile. Dobry &-centowy dojazd. - Cena $9,300, wpłatyi
$2.000. - Dobre warunki sp'aty. - Zgłoszenia do:.

Brooklyn Realty;Co., 598 Manhattan Avenue, Brooklyn, N, Y. ,

 

  

 


